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strja zwycięża w B ukareszcie.— D ziałania Moskwy prze­
ciw Austrji. — M oskiew sko-aw anturnicza wyprawa na 
Anstrję. — U roczystość czeska i Polacy.)

W kołach rajchsratowych w Wiedniu obiegała 
d. 13. b- ni. i przerażała je wiadomość, że mini- 
sterjum, z łona rajchsratu wyszłe, gotowe jest 
podać się do dymisji, gdyby nchwala komisji bu­
dżetowej, aby podatek od kuponów podnieść do 
wysokości 25% , miała zostać przyjętą przez 
Izbę niższą. Co więcej nawet, baron Beust byłby 
przez podobny obrót rzeczy zmuszony również z 
gabinetu wystąpić, bo sankcjonowanie podatku od 
kuponów długu państwa w tak znacznej wysoko­
ści, skompromitowałoby pozycję jego wobec za­
granicy. Wzgląd ten na drażliwą pozycję barona 
Beusta ma być decydującym i dla miDisterjum 
przedlitawskiego. Takie przynajmniej wiadomości 
nadseła nam nasz korespondent wiedeński. Z 
Pressy wieczornej dnia 13. b. m. widzimy, iż rze­
czywiście świat wiedeński jest pod wrażeniem 
przesilenia ministerjalnego. Presse zapowiada na­
wet, że w komisji budżetowej zostanie wieczorem 
dnia tegoż postawiony wniosek cofnięcia fatalnej 
uchwały z dnia poprzedzającego. Jak  telegram 
nasz doniósł, wniosek podobny nie został posta­
wiony, chociaż dr. Brestel oświadczył, że rząd 
nie może się zgodzić na 25% we opodatkowanie 
kuponów, a wnioski swe przedłoży pełnej Izbie.

Na nas, przyznać musimy, ani uchwała ko­
misji budżetowej, ani otrzymane z Wiednia wia­
domości nie czynią wrażenia groźnego momentu 
przesilenia gabinetowego czy państwowego. Sama 
Pretse w tymże samym numerze przyznaje, że 
trudno w prostej różnicy cyfr wyszukać kwestję 
zasadniczą, od którejby zawisł los gabinetu. 
Dwadzieścia procentów od podatku kuponowego 
uważano w rządzie za możliwe do przyjęcia, i nie 
było mowy o przesileniu ministerjalnem przy po­
dobnej ewentualności. Nagle dodatek 5 procentów, 
zaproponowany przez pana M ayera, ma powodo­
wać przesilenie! Trudno, aby uważać można 
było coś podobnego za wypadek racjonalny. Pu­
szczone w obieg pogłoski o Drzesileniu ministe 
rjalnem wydają się nam rozpaczliwą obro­
ną partykularnych interesów posiadaczy długu 
pańslwowego, interesów, reprezentowanych przez 
Świat finansowy wiedeński, otaczający przyjaciół 
ministerjum.

Pogłoska o narażeniu stosunków międzyna­
rodowych w skutek zbyt wysokiego podniesienia 
podatku od procentów długu państwowego, jest 
widocznie nkutą na prędce jako broń agitacyjna, 
obrachowana na lękliwość członków rajchsratu. 
Anstrja nie jest bynajmniej w położeniu Włoch, 
które krwią i pieniądzmi francuzkiemi opłacały 
niejako pierwsze koszta swojej narodowej egzy­
stencji, i dały przez to rządowi francuzkiemu 
prawo do troskliwego baczenia, aby ofiar francuz- 
kich nie lekceważono. Wierzyciele austrjaccy 
nie stworzyli Austrji, tytuły ich finansowe od da­
wna zostały po w s z y s t k i c h  giełdach zeskon- 
towane; ciągnąc z Austrji korzyści nie mają dziś 
najmniejszego prawa wyłączać się od ponoszenia 
ciężarów państwowych w tejże samej mierze, w

jakiej je ponoszą inne czynniki społeczne, równie 
prawowite, a większej jeszcze może względności 
wymagające. Pod względem zaś ogólnego sta­
nowiska międzynarodowego Austrji, każdy przy­
zna, że daleko bardziej będzie ono wzmocnione, 
jeśli obce mocarstwa obaczą, że Austrja chce 
i umie sobie radzić w trudnem położeniu, niż 
gdyby się przekonano, że obraca się w kółku 
samych niemożliwości, które jej nigdy nie dozwolą 
wyjść na szeroką drogę.

Pogłoski o nieuniknionem przesileniu mini­
sterjalnem i polityczuo-państwowem, zapewne n a­
leżą do tej samej kategorji co uprzednio półgęb­
kiem zapowiadana opozycja Najjaśniejszego Pana, 
którą obrońcy tych samych interesów straszyli 
delegację polską i innych zwolenników naznacze­
nia wysokiego podatku na kupony. Nie idzie tu 
o monarchę, nie idzie o politykę zagraniczną, 
lecz idzie o odpowiedzialnych doradzców korony, 
czy się zdecydują chwycić środka, przerażającego 
dla finansistów wiedeńskich, aby wyprowadzić mo­
narchię z zatrważającego na wewnątrz i zewnątrz 
położenia, w jakie ją  wtrąca opłakany stan finan­
sów i niemożność wynalezienia na razie nowych 
źródeł dochodu.

Polityka austrjacka zdaje się w tej chwili 
odnosić tryumf w Bukareszcie. Telegram doniósł, 
że prezes rumuńskich ministrów podał się do dy­
misji. Jestto więc pierwszy krok, oświadczający, 
że rząd rumuński schodzi z drogi zaprzeczania 
czyuom oczywistym, i że gotów wdać się w u- 
kłady o wynagrodzenie poszkodowanych izraeli­
tów za gwałty, dokonane na nich przez ciemny 
fanatyzm ludowy, pod zasłoną kompromisu mię­
dzy namiętnościami ludowemi a chciwymi władzy 
ludźmi w gabinecie księcia Karola. — Upadek w 
Izbie nowego dodatku do praw rustykalnych, aby 
każdy osiadający na roli rumuńskiej musiał prosić 
o naturalizację, i przez to wyrzekł się opieki pań­
stwa, którego jest poddanym, dowodzi, że w Bu­
kareszcie inny wiatr z#wiał. Poparcie Moskwy 
nie okazało się pewnem.

Nie łatwo dają się jednak uspokoić dzienni­
ki wiedeńskie w kwestji żydowskiej w Rumunii. 
Podejrzywają one, iż panowie Golesko i Bratia-
no nie ustąpili Stanowczo z gabinetu , leez tylko 
Ukryją się poza, innych. Opinię tę przestrzegamy 
jednak, aby rządn rumuńskiego nie przypierała zby 
teeznie do muru, i sprawy samej nie rozciągała po 
za faktyczne granice. W tym kierunku bowiem 
możnaby łatwo doprowadzić rzeczy do punktu, 
którego sobie życzy inne mocarstwo, do punktu, 
w którymby zniknął z placu rząd rumuński a 
wcale inne mocarstwo w jego miejsce wystąpiło.

Działania tego mocarstwa ani na chwilę nie dają 
spokoju Austrji. Szczególniej solą jej w oku lep­
sze dziś usposobienie Polaków dla Austrji, i spo­
dziewanemu porozumieniu, którego się lęka, chcia­
łoby jak najspieszniej położyć koniec. Najdogo­
dniejsze działanie byłoby przez samychże Pola­
ków. Znany więc ajent moskiewski w Paryżu, 
urządza wojenną wyprawę Polaków do Austrji. 
Znalazł się podobno któryś z podrzędnych woj­
skowych ostatniego powstania, który niewiele w 
życiu rozumując, dał się ułowić zręcznemu ajen­
towi. Z tąd pogłoski o przybyciu niebezpiecznego 
oddziału i o koniecznej ostrożności. Oddział ża­

den me przybędzie; to więcej jak  pewne. Pogło­
ski okażą się tak dalece przesadzonemi, że wkrót­
ce się pokaże, iż pan ajent moskiewski znalazł 
dwóch ludzi kołowatych, a siedmiu rycerzy z a- 
resztów kryminalnych, z którymi wspólnie i wpół- 
głośno układał polską wyprawę na Austrję. Świat 
wzruszy ramionami, lecz cel Moskwy dopięty bę­
dzie: rzucone zostaną podejrzenia między samych 
Polaków i wywołane zbyteczne środki ostrożności 
i uwagi nad niemi. Pora już wielka, aby zdrowy 
rozsądek i ufność w siebie samych wybawiły nas 
od tych łatwych gier moskiewskich, które tak fa­
talnie oddziaływają na naturalny rozwój stosun­
ków narodowych i na wyrabianie się zdrowej o- 
pinii publicznej. Takie niebezpieczeństwa stają się 
dopiero niebezpiecznemi, gdy w nich sami niebez­
pieczeństwo widzieć zechcemy.

Dziennik Poznański umieścił korespondencję 
z e  W s i ,  doradzającą Polakom wziąć udział w 
odbywającej się uroczystości założenia kamienia 
węgielnego pod budowę czeskiego teatru, chociaż 
menerzy czescy zamyślają z niej wytworzyć de­
monstrację panslawistyczną. Korespondent doradza 
Polakom stoczyć tam walkę moralną z Moskalo- 
filami, gdyż zdrowy i szlachetny instynkt ludu 
Czeskiego spostrzeże się, i zwycięztwo zostanie 
przy Polakach. W każdym razie zaś — pisze — 
otwarte to szranki boju z Moskalami, boju na 
broń moralną. Widać, iż korespondent nie jest 
obeznany ze stanem rzeczy. Naszem zdaniem, 
Polakom wypada wyczekiwać cierpliwie na ubo­
czu, aż w samym narodzie czeskim antimoskiew- 
ski duch się wzmoże. Wdawanie się nasze 
przed tern wzmożeniem się ducha czeskiego wła­
śnie więcejby nas kompromitowało, niż nieobe­
cność na uroczystości pragskiej.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied e ń  d. 12. maja.

(?) Uwaga publiczna zwrócona jest obecnie 
ku komisji budżetowej, i to tak wyłącznie, że ma­
ło kto zajmuje się kwestjami, które w innych Cza­
sach wielką grałyby role. W Izbie niższej Rady 
państwa obradowano dziś nad zaprowadzeniem 
sądów przysięgłych w procesach prasowych, roz­
prawy jednak przeszły niespostrzeżenie, bo cały 
świat zajęty jest sprawami finansowemi. Jakoż 
komisja budżetowa rozstrzygła na dzisiejszem 
wieczornem posiedzeniu najważniejsze punkta 
kwestji finansowej.

Po wczorajszej uchwale, że dla usunięcia de­
ficytu nie sami tylko wierzyciele państwa, ale za­
razem i inni podatkujący pociągnieni być mają, 
nasuwało się samo przez się pytanię-f jak a  część 
ciężaru spaść ma na jednych, a jaka na drugich? 
Pytanie to stało się tern niezbęduiejsze, ileże odrzu­
cono wczoraj wniosek Zyblikiewicza, domagający 
się, aby wierzycieli państwa obłożyć podatkiem 
w takiej samej wysokości, do jakiej doszły po­
datki stałe.

Zbyt długo jednak omijano tę kwestję; jedni 
obawiali się o wierzycieli państwa, drudzy lękali 
się zbytniego przeciążenia nieruchomości, chodzo­
no więc około tej kwestji jakby około przepaści,

w którą wpaść nikt nie miał ochoty. Podkomitet 
zaproponował przeto, aby komisja powzięła prze_ 
dewszystkiem uchwałę względem projektowanego 
podatku od majątku. Obrońcy wierzycieli państwa 
jak  Sturm iKuranda, nie chcąc aby wierzycielom 
państwa przepadło tak ważne źródło, podnieśli 
opozycję, ulegli jednak, albowiem z 23 obecnych 
członków komisji budżetowej jedynie ich dwóeh 
głosowało za utrzymaniem tego podatku, reszta 
zaś odrzuciła pomieniony projekt rządowy.

Z kolei przystąpiono do drugiego projektu 
rządowego, mianowicie zaś do projektu o unifi­
kacji i konwersji, tudzież o opodatkowaniu długu 
państwa. I przy tym projekcie omijano zbyt dłu­
go właściwe i istotne pytanie, spierano się obszer­
nie o podstawę do konwersji, aż jeden z posłów, 
nie wiem który, wypowiedział nareszcie, że trze­
ba przedewszystkiem wiedzieć, ile podatku nało­
żymy na wierzycieli państwa, że tę kwestję wszy­
scy omijają, że więc ją  trzeba rozwiązać. Po nie- 
jakiem wahaniu się poseł Mayer z Górnej Ausirji 
postawił wniosek, aby procenta od długów pań­
stwa zredukować tytułem podatku o 25 procentu, 
to znaczy, aby z kuponu, wynoszącego n. p. 100 
złr., strącono tytułem podatku 25 złr., i aby wie 
rzycielowi zamiast 100 złr. płacono 75 złr. Przy­
znać trzeba, że to redukcja dość znaczna.— nie 
mogła ona jednak zadowolnić naszych posłów, 
albowiem dla pokrycia deficytu przypadłyby na 
podatkujących zawsze jeszcze ogromne ciężary, i 
nie pozostałoby nic, jak  tylko albo nowe nałożyć 
podatki, albo obecne podwyższyć. Zyblikiewicz 
podniósł przeto opozycję przeciw sposobowi, w ja ­
ki komisja tak ważną sprawę załatwić zamierza. 
Nie dość projektować podatki na wierzycieli pań­
stwa; trzeba nadto wiedzieć, ile na innych poda­
tkujących wypadnie, a  niema żadnego obliczenia, 
ani też pewności, czy opodatkowani będą w sta­
nie znieść nowe ciężary. Nie wiadomo także w 
jaki sposób miałyby te nowe podatki być zreali­
zowane. Na drodze podatku majątkowego nie, 
bo odpowiedni projekt rządowy został właśnie co 
odrzucony — wspominano tu o podatku osobisto- 
klasycznym, o dochodowym klasycznym, lecz pro­
jektu takiego nie mamy,— nie wiadomo też czy 
nowe ciężary miałyby spaść na same tylko nie­
ruchomości, czy też dostałyby się także i mająt­
kom rnchomym, zgoła, tak ważnej sprawy niepo- 
podobna na oślep załaiwić. Rząd po upadku je­
dnych projektów powinien wystąpić przed Izbą 
z nowemi; a jeżeli nie, niechaj komitet jaki w po­
rozumieniu z rządem ułoży cały plan usunięcia 
deficytu, a jeżeli nie plan, to przynajmniej szkic 
jaki, oparty na liczbach, aby choć cokolwiek orjen- 
tować się można. Rząd bardzo licznie reprezento­
wany pogrążył się jednak w milczeniu. Wężyk po­
piera żądanie Zyblikiewicza, lecz komisja długa ter- 
giwersaeją znużona, rada była wyjść zniepewno- 
j  b .Wj ł  . znajdowała, i chciała koniecznie
dojść do jakiego^ rezultatu. Przystąpiono wiec do 
rozpraw nad wnioskiem Mayera. Sturm domaga 
się, aby procenta długu państwa zredukować tyl­
ko o 17, nie zaś o 25 procentów, Van der Strass 
chce redukcji 20procentowej, rząd obstaje przy 
swojem. W takim składzie rzeczy posłowie pol­
scy musieli także wziąć udział w rozprawie, W ę­
żyk proponuje przeto redukcję SOprocentową, a

Ze wsi sycylijskiej.
(C iąg dalszy.)

Jakie były następstwa cało-tygodniowej a- 
narchii i rządów ulicznej tłuszczy, łatwo sobie 
wyobrazić. Znikł handel, ulotniły się na długo 
przywileje konstytucyjne, stan oblężenia ogłoszo­
no vv całej prowincji, głód, nędza, procesa, a na- 
dewszystko nieubłagana cholera^- oto były skar­
by, jakiemi ci nowi republikanie obdarowali nie­
szczęsne miasto. Po uprzątnieniu barykad i gru­
zów z ulic, po wyekspedjowaniu doraźnem na 
tamten świat kilkudziesięciu rokoszan i zamknię­
ciu bram miasta po zachodzie słońca, zdawałoby 
się iż spokój powinien wrócić. Bynajmniej! Przy­
ciśnięte rygorem wojskowym namiętności wrzały 
w całej swej sile, tam mianowicie, gdzie oko 
ajentów policyjnych dojrzeć nie zdołało; zemsta i 
nienawiść gryzły się w rozpaczy, widząc swoją 
b ezsiln o ść , i przysięgały odwet krwawy. Setkami 
sprowadzano z różnych stron miasta pojmanych 
reakcjonistów, odbywano rewizje po domach, gdzie 
spodziewano się znaleźć broń i amunicję; publica 
sicurezza (straż bezpieczeństwa publicznego) gorli­
wie dopełniała tych niemiłych obowiązków, 
mszcząc się za. śmierć swoich towarzyszy, nad 
którymi okropnie pastwiono się w czasie ro- 
koszu*

Opowiadano mi, iż w Partinico, kilka kilo­
metrów od Palerma, kobiety pomordowanym ka­
rabinierom dobywały serca z piersi i obnosiły po 
mieście przy okrzykach i przekleństwach rozbe­
stwionej czerni. ^  Misilmeii malce sześcioletni 
włóczyli po ziemi wnętrzności, wyprute z ciał 
nieszczęsnych policjantów. Oi kannibale dopu­
szczali się okropności, na których wspomnienie 
zgroza przejmuje i nieskore do rozczulenia umy­
sły. e wszystkich spotkaniach zabijano się 
bez litości; z buntowników nie zginął jednak ża­
den, gdy dobrowolnie broń złożył. Nie tak się 
działo z żołnierzami, co nlegając przemocy zmu­
szeni byli się poddać. Wielu z tych walecznych,

\  .

dopiero co z placu boju z Weneckiego przyby­
łych, marnie z rąk  bandytów zginęło. Urzędowe 
sprawozdanie mówi o 1000 zabitych, a o podwój­
nej liczbie rannych z wojska. Głos publiczny u- 
trzymywał, że cyfra ta daleka jeszcze od pra­
wdziwej. Powstańcy upatrywali szczególnie ofi­
cerów, dlatego tak wysoka ich cyfra figuruje na 
liście ubyłych z szeregu: 3 majorów, 8 kapita­
nów i do 40 poruczników i podporuczników nie 
stanęło do apelu po uśmierzeniu zbrojnego ruchą.

Obrona i zgon 300 grenadjerów, cofających 
się z okolic miasta do Palerm a na pierwszą 
wieść o powstaniu, zasługuje na wspomnienie; 
jest to jeden tylko ustęp z krwawego dramatu, 
jaki się odbył przed memi oczyma, w biały dzień, 
pod samemi bramami 200.000go miasta. Jest to 
fakt, który wszystkie dzienniki kontynentalne 
włoskie ze zgrozą i uwielbianiem powtórzyły. 
Na pierwszą wiadomość o wybuchłem powstaniu 
w Palermie, kapitan Oldani, dowodzący kompanią 
grenadjerów, wysłaną przed kilku dniami na lu­
strację w okolice miasta, postanowił się cofnąć 
na równinę, i tam skomunikowawszy się z miej- 
scowemi władzami, czekać dalszych rozkazów. — 
Ale drut telegraficzny z Partinico do Palerm a już 
był przerwany, żaden posłaniec nie wracał, a 
huk strzałów działowych i karabinowych coraz 
częściej dawał się słyszeć. -  Przechodząc przez 
Partinico z Oldauim połączyła się kompania ka­
pitana dell’ Acąua, i pięciu karabinierów. Z gó­
ry Suello padły pierwsze strzały na postępującą 
w bojowym szyku kolumnę, - j a k  można było 
wnosić z salw pojedynek ^órem i powstancy 
hyli uzbrojeni, liczba ich 50 me dochodziła. Żoł­
nierze byli W dobrym humorze i śmieli się z 
bandytów, usiłujących rozbić dwie kompanie re­
gularnego wojska. Nieszczęśliwi! mespodziewali 
sie co ich za parę godzin czekało Przybywszy 
do podnóża góry Moutecuccio, niedaleko kościoła 
St. Francesco da Paola, kompanie weszły w 
wązką drożynę, literalnie zamkniętą z obu stron 
wysokim murem, naprzód postępowała awangarda, 
dalej czoło kolumuy, 3 wozy z chorymi, wreszcie

bagaże, rzeczy oficerskie. W samym środu prze­
smyku nagle rozległ się grzmot strzałów karabi­
nowych i dziki okrzyk: Mor te! Mortel Miała to 
być chwila nieopisanego zamieszania; ani naprzód 
ani w tył cofać się nie było podobieństwa, z za 
krzaków, z za murn, drzew i kamieni zabójczy 
ogień dziesiątkował przerwaną kolumnę, nie- 
mającą nawet szansy odwetu, bo nieprzyjaciela 
nigdzie widać nie było. Po kilku dopiero minu­
tach, kiedy pierwszy przestrach ustąpił miejsca 
uczuciu zemsty, pozostali żołnierze z bagnetem w 
ręku utorowali sobie drogę po trupach bandytów 
do niewielkiego domu, w którym obiecywali so­
bie znaleźć jeśli nie ocalenie, to przynajmniej dłu­
gą bohaterską obronę. Osaczony ze wszech 
stron oddział łudził się nadzieją pomocy z miasta, 
dowodzący nim oficerowie spodziewali się iż strza- 
ł\ sprowadzą im odsiecz z zamku królewskiego. 
Próżne nadzieje, próżne oczekiwania! Ogień regu­
larny oblężonych powiększał tylko liczbę bandy­
tów. W tym boju w wązkiej uliczce buntownicy 
zrabowali wszystkie wozy, zabrali kasę, wyrzucili 
na ziemię chorych, dobili tych, co się za oddzia­
łem do domku o własnych siłach dostać nie mo­
gli. Celny ogień grenadjerów z tej improwizo­
wanej fortecy raził skutecznie powiększające się 
bandy, które przysięgły żywcem dostać jej obroń­
ców, by później wyprawić sobie ich kosztem 
krwawe autodafe. Jakoż kilkunastu z nich dosta­
wszy sie na poblizką skałę , górnjącą nad domem, 
bryły kamieni i zapalone łuczywo rzucali na gło­
wy oblężonych, inni podsuwali się jak węże pęd 
drzwi i okna, strzelając na pewniaka.

Po 8 godzinach tej rozpaczliwej walki, woj­
sku zaczęło braknąć ładunków, liczba żołnierzy 
z k a ż d a  chwilą się zmniejszała; należało zdobyć 
sie n a ‘ ostatnie wysilenie. Bandyci też widząc 
słabnący ogień swoich przeciwników, nie tak  na­
tarczywie nastawali, gdy oto stanął przed oczvma 
walecznych nowy straszny nieprzyjaciel — ogień. 
Jeden z bandytów niepostrzeżenie podsunął się 
ku domowi, a korzystając z zapadającego zmro­
ku, rozlał na dach i mury beczkę oliwy i spiry­

tusu i takowe zapalił. Gęsty dym a później pło­
mień dobywając się do zabarykadowanych pokojów, 
oznajmił nieszczęśliwym nową męczarnię; zbliża­
ło się rozwiązanie katastrofy. Oblężeni mieli trzy 
rodzaje śmierci do wyboru : być żywcem npieczo- 
nymi na wolnym ogniu w palącym się domu, pod­
dać się na łaskę zbójów było to samo co zginąć 
męczeńską śmiercią pod ich nożami, a przebijać 
się z bagnetem w ręku do Palerma przez kilku­
tysięczne bandy na drodze rozstawione, było znów 
rzeczą, tak zuchwałą i w rezultacie tak nic nie 
obiecującą, że o tem ani wspominano;— a dom 
się palił dalej — dym zaczął dusić, na straszną 
ostatnią godzinę zrezygnowanych niedobitków 
strzały, jakby oczekując ostatniego słowa oblężo­
nych, zawiesiły swoją muzykę. Już ogień dostał 
się do wnętrzna domostwa, parząc cisnących się 
tu i owdzie żołnierzy, już ani jednego naboju nie 
zostało, by raz jeszcze ostatni odpowiedzieć na 
strzały7— gdy kapitan Oldani porwawszy k a ra ­
bin, zawołał: „ Viva Italia! kto został ten zginął 1“ 
i przy okrzykach bohaterskiego oddziału, w yru­
szył z walących się już murów.

Ale zaledwie kilka kroków postąpił, ugodzo­
ny dwoma kulami w głowę padl nieżywy. Po­
rucznik ło s io  z 40 żołnierzami kłując i bijąc kol­
bami na wszystkie strony i tracąc jeszcze połowę 
swoich, po nadludzkich usiłowaniach zdołał się 
dostać na plac S. Francesco da Paola. Tam do­
piero dowiedzieli się o stanie rzeczy w Palermie, 
i nie spodziewając się znizkąd ratunku, wywiesili 
białą chustkę na znak poddania się. Z dwóch 
kompanij ledwie 30 ludzi z jednym porucznikiem 
ocalało, opierając się przez 10 godzin dziesięćkroć 
większej sile bandytów. Odprowadzono ich do wię­
zień w Monreale, już w ręku rokoszan będącego , 
resztę, odartą do koszuli, zamknięto w ko6CI 
benedyktynów w Palermie. „ . jrainAw

To tylko jeden epizod z tej walki Kainów,
co zalała krwią bratnią ludne ™ias °L ela r.0Zwói 
ła Włochy całe i o ć w i e r ć ,  wieku cofnęła^ rozwój
socjalny i polityczny Sycyh'1-
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Henryk Wodzicki stawia wniosek, że jakakolwiek 
zapadnie uchwała, dalsza redukcja procentów 
winna nastąpić, skoro się okaże, że siły podat­
kujące nie podołają usunięciu deficytu. Nadmie­
nić muszę, że rząd, a mianowicie książę Auers- 
perg, bardzo energicznie przemawiał przeciw tak 
wielkim redukcjom, jak są priponowane. Po_ za­
mknięciu dyskusji podano do głosowania najpierw 
wniosek Wężyka, i ten upadł znaczną większo­
ścią, po tern utrzymał sie wniosek Mayera, ma­
jąc  14 głosów za a 9 przeciw sobie.

Z posiedzenia tego mało kto wyszedł zado- 
wolniony. Rząd czuł się na głowę pobity, wie­
rzyciele państwa czyli ich obrońcy czuli się bar­
dzo pokrzywdzeni, w obozie zaś przeciwnym ob­
liczano , o ile trzeba będzie nowych podatków 
lub dodatku do podatków, a ponieważ trzeba ich 
będzie około 18 milionów, więc konsternacja o- 
garnęła wszystkich. Ważne pytanie, co uczyni 
Izba; to pewna, że walka będzie zacięta.

W ied e ń  dnia 13. maja.
©  Wiadomości, jakie wam względem sprawy fi­

nansowej w ostatnim liście w pospiechu podałem, 
sprawdziły się co do głównych punktów. Wydział 
finansowy odrzuci! istotnie projekt podatku ma­
jątkow ego, i oświadczył się przeciw bankructwu, 
to' jes t postanowił, iż do uporządkowania stosun­
ków finansowych Austrji nie sami tylko wierzy­
ciele państwa lecz i inni podatek płacący oby­
watele pociągnięci być powinni. Co do udziału, 
jak i wierzyciele państwa, w tern uregulowaniu 
skarbu państwa wezmą, zgodzono się na wczoraj­
szym posiedzeniu na wniosek Mayera, według 
którego 25%  od kuponów odciągać się ma. Zosta­
w iając bliższy i szczegółowy opis* tego posie­
dzenia waszemu korespondentowi (?) przechodzę 
do pogłosek, które dzisiaj nawet w kołach, m ają­
cych zdrowy pogląd na tutejsze stosunki, powta­
rzają. Pisałem w ostatnim liście, że ministerstwo 
nie myśli robić kwestji gabinetowej z odrzucenia 
wniosków p. Brestla. Jednakowoż ściąga się to 
tylko do projektu podatkowo-majątkowego, owego 
najnieszczęśliwszego płodu p. Brestla, który sam 
twórca bez dłuższej walki oddał na łaskę i nie­
łaskę przeciwników, gdyż teraz zapewniają, iż o- 
świadczenie, dane wczoraj w Wydziale finanso­
wym przez ks. Auersperga, tyle znaczy, że mini­
sterstwo robi kwestję gabinetową tą  razą znów 
w razie przyjęcia wniosku Mayera. Nie mogę 
wprawdzie osądzić, ile w tych pogłoskach jest 
prawdy; być może, że zostały tylko w świat pu­
szczone, by wywrzeć presję na Wydział, mimo 
to jako referent powtarzam to co w kilku miej­
scach wiarogodnych słyszałem t. j., że m i n n i -  
s t e r s t w o  w l z b i e  z C a ł ą  e n e r g i ą  w y ­
s t ą p i  p r z e c i w  p r z y j ę c i u  w n i o s k u  
M a y e r a  c z y l i  n a ł o ż e n i u  2 5 % p o d a t k u  
n a  k u p o n y ,  i myśli wręcz oświadczyć, że o d 
t e j  s p r a w y  z a w i s ł e m  c z y n i  s w e  d a l ­
s z e  u r z ę d o w a n i e .  Uchwała Wydziału fi­
nansowego, jako też cała rozprawa udow adniają  
najlepiej, jaki - nieład panuje w niemieckich 
stronnictwach. — Partja ministerialna gdzieś 
zupełnie znikła, z 24 członków Wydziału 8 tylko 
głosowało z ministrami przeciw Majerowi. Z klu- 
bn liberalnego jedni głosowali za, a drudzy prze­
ciw. Dzienniki tutejsze wystąpią zapewne ostro 
przeciw uchwale Wydziału, jedne obawiając sie
0 ministerstwo, a drugie występując pro ęlmo] 
czyli w interesie bankierów.

Zwołanie sejmów już miało z pewnością na­
stąpić w połowie czerwca, sesja sejmowa miała 
trwać przez sześć tygodni, tylko sejmom Gali­
cji i Czech miano przedłużyć czas obrad, gdyby 
w tym czasie swych prac nie pokończyły. Tym­
czasem zapewniają teraz, iż ministerstwo raz je­
szcze nad tem radzić myśli, czyliby zwołania sej­
mów nie można jeszcze na niejaki czas odroczyć, 
a mianowicie aż do zupełnego załatwienia kwe­
stji finansowej tak, aby sejmy nie były zmuszone 
obradować pod szkodliwą presją konieczności ry ­
chłego otwarcia Rady p ań s tw a . Być może, że 
po niejakim czasie będę w stanie co bliższego w 
tej mierze donieść ; na teraz wam tylko tę wia­
domość tak ogólnikowo podaję, jak  sam ją  sły­
szałem.

F. S. Po zamknięciu powyższego listu dowia­
duję się, iż pogłoski, które tam nadmieniłem, zn-
[jełnie się sprawdziły, i może o tem pierwej nim 
ist ten dostaniecie, telegrafem uwiadomieni zo­

staniecie. Ministerjum oświadczy, iż ustąpi w 
razie przyjęcia uchwały Wydziału finansowego, 
by odciągnięto 25%  od kuponów. Dzienniki ju­
trzejsze zapewne to jutro doniosą. Wskutek tego
ęanuje tu wielki popłoch. Banhans myśli wniosek 

7 Wydziale finansowym postawić, by Wydział 
odwołał swą uchw.ąłę. (Nie sprawdziło się dotąd).

B u k a re s z t  d. 8. maja.
[A. Ł .) Proklamacja deputowanego pana J. 

Negury, brzmi jak  następuje:
„Obywatele miasta B akow a!
„Broń, w jakąście się zaopatrzyli z magazy­

nu nad B ystrzycą (wzmianka o broni węgierskiej 
deponowanej w magazynie p. Negury, a za­
branej przez Bukowian w miesiącu listopadzie 
z. r.; przyp. koresp.) jest odtąd waszą prywatną 
z me y a ną własnością; ja sam jestem za to od- 

F zed każdym z osobna. Radbym,
* L me Wpadla w ręce °bcych, lecz aby pozostała na zawsze w rodzinach wasźveh iako 
pamiątka owej pomocy, z jakąście pospieszyli 
aby oszczędzić krajowi hańbę zdrady P J  

„Wasz brat i życzliwy przyjaciel Janku N egura*
Sławne mityngi bakowskie, na których de­

batowano nad nowemi sposobami prześladowania 
żydów i "karania Bratiana za jego przyjaźną ży­
dom politykę (?!), zajmowały się także i pÓwa_ 
żniejszemi rzeczami. Oto n. A. Holban, deputo­
wany jasski, wykładał inteligentnej ludności Ba­
kowa teorję budowy _ przyszłych kolei żelaznych 
w Rumunii własnemi, bezpośredniemi środkami,
1 zdziwił się zapewne nie mało? że go ludnońć 
tak łatwo zrozumiała, a nawet nastę; ująee wnio­
ski jednogłośnie przyjęła, polecając deputowanym 
swoim bronienie tychże w Izb ie :

„Unieważnić wszelkie pożyczki i koncesje, i

przyjąć rodzaj budowania koli żelaznych za po­
mocą środków systemu narodowego (sic.)

„Starać się, aby ustały antikonstytucyjne 
wpływy na deputowanych.

„Usunąć kłopoty skarbu.
„Ogłosić natychmiast stan finansów.
„Nalegać na rząd, aby oddał pod sąd spra- 

wców .Balaczano-Oppenheimowskiej pożyczki.
„Żądać odwołania wszelkich obietnic, danych 

w kwestji żydowskiej wbrew interesom kraju, i 
korzystać z przyjaznej chwili, aby w kwestji tej 
uchwalić podany projekt do prawa a w końcu ;

„Usunąć wpływy centralnego rządu na opinie 
pojedynczych miejscowości, i na kółkowe zgro­
madzenia deputowanych. “

Wielka szkoda, że wnioskodawca nie posta­
wił także wniosku, aby zaliczyć Rumunię w po­
czet pierwszorzędnych mocarstw europejskich —• 
tak jak zaproponował, aby gwoli tępienia żydów 
połączone dystrykta mołdawskie przybrały na­
zwę „obrońców ojczyzny 1“

Kilku deputowanych tutejszych, zajętych sta­
raniem o dobro ojczyzny rum uńskiej, zawarło z 
rządem kontrakt, celem przerobienia 50.000 sta­
rych karabinów na odtylcowe, i rozpoczęło już 
swe prace w arsenale tutejszym. Zamki i inne 
przybory, jakoteż kilkudziesięciu robotników spro­
wadzono z W iednia, których liczba wkrótce się 
powiększy robotnikami, zamówionymi w arsena­
łach serbskich. W Belgii zajmuje się osobna ko­
misja, złożona z oficerów rumuńskich, zakupnem 
nowych 50 000 karabinów odtylcowych, a w osta­
tnich czasach wysłano wojskowych do Bessarabii 
i W ęgier dla nabycia koni dla artylerji i kawa- 
lerji, gdyż rumuńskie mają być odtąd używane 
tylko do pociągów.

Książę Karol przekonał się w ciągu swej po­
dróży, jakoteż podczas rewii w Jassach, że dzi 
siejszy czynny stan armii rumuńskiej jest tak­
że jedną z licznych iluzyj, jakim się sfery rządo­
we z taką lubością oddaja. W skutek jego roz­
kazu zabrano się tak energicznie do koniecznego 
stworzenia armii, a biedny pułkownik Adrian, któ­
rego przymusem zrobiono ministrem wojny, ledwie 
może sobie dać radę z zastosowaniem nowego 
prawa wojskowego i ogólnem uzbrojeniem kraju 
według systemu praskiego, tembardziej, że natra­
fi na silny opór ze strony przyszłych młodych wo­
jowników, którzy w kraju przeważnie rolniczym 
przenoszą lemiesz nad oręż i wolą uprawiać ku- 
kurudzę jak uczyć się tyralierki.

Dodawszy do tego wrodzony Rumunom 
wstręt do prochu i kul, do trudów wojennych, do 
bohaterskich ran i śmierci na polu chwały, jeste­
śmy pewni, że Europa nie zaniepokoi się zbroje­
niem Rumunii. Jest to niewinna fantazja, kome- 
dja zresztą, dla okazania światu, jakoby się było 
w pogotowiu do odegrania pewnej roli w rozw ią­
zaniu kwestji wschodniej.

P. Mellinet miał dzisiaj kilkogodzinne pry­
watne posłuchanie u ks. Karola.

Br. Offeuberg powrócił nareszcie z Konstan- 
tynopola 7 w z b o g a c u u j r  i n a t r u l io ja m i^  o d e b r a n y m i
z ust jenerała Ignatiewa. Pierwszą jego czynno­
ścią po powrocie było złożenie wizyty hr. Kajser- 
lingowi i p. Bratianowi, poczem dopiero udał się 
na zwykłe czwartkowe zebranie ciała dyploma­
tycznego u br. Edera.

Posiedzenia Izby nie nastręczyły dotąd nic 
ważnego. Deputowany p. Karp zapowiedział in­
terpelację w kwestji wypadków w dystrykcie ba- 
kowskim.

Czynności Rady państwa.
106. p osied zen ie  Izby p o se lsk ie j z dnia 

12. maja. (Dokończenie).
Po przyjęciu ustawy o zaprowadzeniu sądów 

przysięgłych w sprawach prasowych, przystąpiła 
Izba do następnego przedmiotu porządku dzienne­
go t. j. do obrad nad projektem do ustawy o 
tworzeniu listy przysięgłych.

W rozprawie ogólnej nie zabiera nikt głosu, 
przystąpiono więc od razu do rozpraw szczegó­
łowych.

§ 1. przyjęto bez zmian.
Przy §. 2., w którym jest mowa o wymogach 

prawnych, aby być zdolnym do piastowania urzę­
du sędziego przysięgłego, zabiera głos ks. G r e u- 
t e r ; Nie mogę dopatrzeć się zasady, jaką przy­
jął właściwie Wydział, chcąc' określić kwalifika­
cję na sędziego przysięgłego. Przedewszystkiem 
wymaga się, aby obywatel taki opłacał przynaj­
mniej 20 złr. podatków stałych. Ale i to nie jest 
zasadą ogólną, bo kto osiągnął akademicki sto­
pień doktora, kto zdał egzamin dojrzałości i t. d., 
ten ju t wedle projektu sam przez się dostateczną 
posiada kwalifikację na przysięgłego. Lecz temu 
sprzeciwia się znów orzeczenie w innem miejscu, 
że wystarcza także, aby nmieć czytać i pisać. 
Dla czegóż więc niepowiedzieć po prostu, że każ­
dy obywatel państwa rozsądny i uczciwy może 
być przysięgłym ? Gdy jest mowa o noszeniu ka­
rabinu, to każdy jest u was wtedy obywatelem 
równouprawnionym, ale gdy chodzi o przyznanie 
komuś zaszczytu stawać wobec prawa w obro­
nie obwinionego współobywatela, to wtedy żąda­
cie koniecznie 20 złr. podatku jako patentu na 
uczciwość i zdrowy rozsądek! Wnoszę więc, aby 
każdy obywatel, zdolny do wyborów, uznany zo­
stał za zdolnego do piastowania godności sędzie­
go przysięgłego. (Poparto).

W a s e r : Deputowany Greuter z mylnego 
zapatruje się stanowiska na tę sprawę, on zapo­
znaje cel całej instytucji. Ujmując się niby Za 
prawami ludu , chce instytucję sądów przysię­
głych wypaczyć zupełnie, bo można być zresztą 
Bardzo prawym i tęgim obywatelem, a przecież 
nie być zdolnym do osądzenia karygodnośei n. p. 
jakiegoś artykułu kierującego. Zupełnie innej, 
zdaniem mojem, potrzeba kwalifikacji do sprawo­
wania obowiązków żołnierza, a innej do sprawo­
wania obowiązków spraw drukowych. Jakżeż ten 
może sprawiedliwie sądzić o jakiejś rzeczy, kto 
jej nie jest w stanie pojąć ? Polecam więc wnio- 
SGR wydziałowy.

Ksiądz G r e u t e r :  Nie pojmuję, jak  można

było słowa moje tak zrozumieć, gdy nawet nie 
myślałem ich wypowiedzieć. Jeźli tu w tej 
Izbie tylko odważy się kto przemówić w intere­
sie ludu, to zaraz pow'iedzą, że on nie przemawia 
do Izby, ale gdzieś tam do' kogoś za oknem mo­
że. (Wesołość). A więc dobrze, moi panowie, 
przyjmuję zarzut. Lecz jeźli niechcą upomnieć się
0 prawa ludu jego przyjaciele, to muszą przemó­
wić za nim przynajmniej takzwani nieprzyjaciele 
jego. Sędzia przysięgły ma sądzić wedle swego 
wewnętrznego przekonania, a nie wedle prawni­
czego naciągania pojęć, więc zdrowy rozsądek 
wystarczyć powinien do jego kwalifikacji. Na u- 
bliżąjącą człowieczeństwu kwalifikację godności 
ludzkiej, proponowaną przez Wydział, nie mogę 
się zgodzić. Aby banknotami szacowano inteli­
gencję i uczciwość, to nie jest logicznie, nie 
może być żadną miarą uzasadnione psychologi­
cznie, i jest nawet wprost demoralizująeem. Ob­
staję więc przy moim wniosku.

S c h i n d l e r .  Nie sądzę, aby ta ustawa 
była nieliberalną, i niepotrzebuje ona wedle mego 
zdania pociąganą być pokostem taniego demokra- 
tyzmu. Przecież i gminne prawo wyborcze przy-, 
wiązane jest do pewnego cenzusu; niejestże to 
więc słuszną rzeczą, aby i kwalifikacja na sędzie­
go przysięgłego wedle tej samej zasady unormo­
waną została? Ale inne jest zadanie zwykłego 
wyborcy, a inne sędziego spraw prasowych. Spra­
wiedliwość niemuże opierać się na bezsamowie- 
dnem wrażeniu, ona musi opierać się na trzeżwem, 
świadomem siebie rozumowaniu.

Minister sprawiedliwości dr. H e r b s t  dowo­
dzi konieczności przyjęcia jakiejś normy stałej, 
ściśle określonej. Prawodawstwo nie może się o- 
bejść bez tego. Więc chociaż trudno dokładnie 
uzasadnić logicznie jakąś cyfrę, to  ̂potrzeba osta­
tecznie zgodzić się na nią, jeźli nic doskonalsze­
go nie jesteśmy w stanie natomiast postawić. 
Ksiądz G reuter,'żądając aby każdy wyborca był 
zdolnym do pełnienia obowiązków sędziego, także 
ocenia ich kwalifikację nie inaczej, jak tylko na 
podstawie wysokości opłacanego podatku, bo jak 
powiedziano, na tem opiera się prawo wyborcze. 
Nadawać ze szkodą samej istoty rzeczy równe ( 
prawa masom, nie jest liberalizmem rzetelnym. 
Liberalizm racjonalny opiera się na tej zasadzie, 
że każdy obywatel bez wyjątku jest zdolny do 
piastowania wszystkich godności obywatelskich, 
ale do każdego tego obowiązku potrzeba specjal­
nego uzdolnienia. Każdy kto przyswoi sobie to 
uzdolnienie, może wedle ustawy uważać się za 
zdolnego do pełnienia obowiązków sędziego przy­
sięgłego.

Przy głosowaniu §. 2. uchwalono wedle sty­
lizacji wydziałowej. Wniosek Grentera upadł.

Przyjęto potem §§. 3—9.
Przy §. 9 ., orzekąjącym o utworzeniu ro­

cznych list przysięgłych, zabiera głos ks. G r e u ­
te r ,  sprzeciwiając się temu paragrafowi, ale po 
krótkiej replice ministra sprawiedliwości przyjęto 
ten paragraf wedle stylizacji Wydziału, tak samo
1 reszte ustawy. N a tem samem posiedzeniu
przyjęto także obie ustawy o sądach przysięgłych 
i w trzeciem czytaniu, poczem posiedzenie za­
mknięto.

Wydział finansowy Izby niższej zapropono­
wał przyjęcie traktatu ze Związkiem cłowym, i 
postanowił domagać się u rządu, aby wniósł 
na najbliższej sesji Rady państwa jedną wspólną 
całemu państwu taryfę cłową.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja .  Minister wyznań i oświecenia roz­

porządził, że w myśl ustaw zasadniczych wszelkie 
wyjątkowe rozporządzenia co do tworzenia korpo- 
racyj religijnych utraciły moc obowiązującą. Od 
tego czasu wszelkie bractwa i inne podobne kor­
poracje mogą być zawiązywane tylko na podsta­
wie nowej ustawy o stowarzyszeniach.

W Kromieryżu odbyli Czesi wielką naradę 
nad programem uroczystości położenia kamienia 
węgielnego pod narodowy teatr czeski. Kaucki, 
który przewodniczył morawskim gościom na wy 
stawie etnograficznej w Moskwie, kieruje i tam 
wszystkiem.

Redaktor pragskiej Politik, p. Nedoma, został 
skazany w procesie z p. Podiebradem, którego o- 
braził, na 14 dni aresztu, zaostrzonego dwurazo- 
wym postem, na utratę 100 złr. z kaucji i zwrot 
40 złr. kosztów procesu.

Rząd domaga się na rok bieżący kontyngen­
tu 56.000 rekrutów.

Wiener Abendpost oświadcza urzędownie, że 
minister wojny zawsze był i jest przeciwny wszel­
kiemu rodzajowi zastępstwa w służbie wojskowej 
z całą stanowczością.

Zagrzebskie namiestnictwo zostało uwiado­
mione, że węgierscy rozbójnicy przygotowują 
wielką wyprawę do Kroacji. Najpierw mają na- 
widzić komitat warazdyuski.

N iem cy. Augsburgska Allg. Ztg., a za nią 
i inne dzienniki przyniosły wiadomość, jakoby po­
między Francją a Prusami przyjść miało do nie­
porozumień z powodu fortecy mogunckiej. Kreuz 
Ztg. poświęca doniesieniu temu artykuł wstępny 
pod napisem „Kwestja moguncka“ , który brzmi 
jak następuje: „Allg. Ztg. w Augsburgu uszczę­
śliwiona została, jak podaje, z Paryża wiadomością, 
jakoby pomiędzy Francją a Prusami powstała 
kwestja moguncka. Następnie doniósł telegram 
niemieckim gazetom , że Allg. Ztg. otrzymała z 
Wiednia pewne doniesienia o bliskich wojennych 
zawikłaniach pomiędzy Prusami a Francją. Pó­
źniej jeszcze zapewniała gazeta w dodatku z dnia 
6. b. m., że w skutek odebranej wiadomości z 
Wiednia pozostać musi przy twierdzeniu, iż istnie-' 
je kwestja moguncka. Prócz tego ogłoszono je­
szcze list, który miał udowodnić, iż rząd austrja- 
cki używa całego swego wpływU>, ażeby pomię­
dzy Francją a Prusami w interesie utrzymania 
pokoju pośredniczyć. Francuzkie półurzędowe 
dzienniki już zamieściły oświadczenie, że przypi­
sywanie Francji wzniecenia tak zwanej kwestji 
mogunckiej nie ma żadnej podstawy. I z pewno­
ścią wiadomość owa była i być musiała wymy­

ślona, ponieważ kwestja moguncka nie może 
istnieć dla zagranicy. Obsadzenie fortecy Moguncji 
wojskami prnskiemi jest sprawą czysto niemiecką. 
Gdyby Francja pokusić się miała, wyrokować w 
kwestji niemieckiej, natenczas mielibyśmy woj­
nę. Kwestja moguncka jest identyczną z kwestja 
wojny. Przy sposobności tej uderzyło nas, że 
Allg. Ztg. nie była w stanie wyrazić patrjoty- 
cznego oburzenia na powstanie, jak powiada, z 
dobrego źródła udzielonej jej wiadomości o kwe­
stji mognnekiej. Wiedeński korespondent do Schle- 
sische Ztg.7 który z wiedeńskiemi stosunkami prą.- 
sowemi zdaje się być bardzo dobrze obeznanym, 
udowadnia w swoich listach, że bajka o Moguncji 
pojawiła się nasamprzód w wiedeńskiej Debatte, 
a później udzielono ją  niby z Paryża Allg. Ztg, 
Polityczni industryjni ladzie, wedle mniemania 
tego męża, mieli zamiar stworzenia kwestji mo­
gunckiej, ażeby Austrji przypisać role pośre­
dnika. “

Z Luksemburga piszą do Gazety Kotońskiej: 
„Każdy, kto tylko się rozumie na fortyfikacjach, 
zwidzając Luksemburg pozna z wszelką łatwością, 
że fortyfikacje miasta nie uległy najmniejszemu 
zniszczeniu. Tylko w tem zaszła niejaka zmiana, 
że drogi, wiodące przez bramy, zostały znacznie 
rozszerzone. O zrzuceniu murów niema jeszcze 
mowy.11 - —

Między Belgią a Prusami zawiązały się ro­
kowania względem wzajemnego wydawania ró­
żnych zbrodniarzy. Mający się zawrzeć traktat 
będzie zmieniony w myśl nowej ustawy belgij 
skiej, dotyczącej wymiany zbrodni , rzy.

S z w a jc a r ja .  Z Berna piszą do jednego z 
zagranicznych dzienników.- „Dnia 8. maja przy­
był do Genewy pruski następca trouu. Gdy 
równocześnie przyjechał także i książę Napoleon 
do swej willi Prangins, położonej koło Nyon, 
więc sądzą tu ogólnie, że książę pruski odwidzi 
kuzyna cesarza Francuzów. Ostatniego wtorku ze­
brała się była w St. Michel międzynarodowa ko­
misja, ustanowiona dla kolei, zbudowanej przez 
szczyt góry Mont-Cenis, i zgodziła się na rozpo­
częcie jazdy. Z St. Michel wyjechano o godzinie 
pól do dwunastej, a zatrzymano się tego samego 
dnia o godzinie 5. nad wieczorem. Kolej znajduje 
się w tak dobrym stan ie , że niezadługo będą 
już mogły krążyć regularne pociągi.11

Francja. Artykuł Constitutionnela, mówiący 
o potrzebie i doniosłości uzbrojeń francuzkieb, 
którego treść podaliśmy w jednym z osta­
tnich numerów Gazety, został teraz powtórzony 
w całej osnowie w urzędowym Monitorze. Zna­
kiem to, że rzeczony artykuł jest utworem asme 
go cesarza.

Mowa cesarza w Orleanie nie wywarła 
na paryzkiej giełdzie najmniejszego wrażenia. 
Żaden dzienuik nie widzi w niej nic wojo 
wniczego, a niektóre z pism paryzkich, jak  la 
Presse i la Liberie, uznają za stosowne nawet o 
iliej nie wspominać. Courrier Franęais pisze naj­
trafniej: „Cesarz nie zbił swoją mową wiadomo- 
ńf>: Gonsłiłutionnela. który utrzymywał, że w Orlea­
nie cesarz nie zabierze głosu. Mowa ta nic nie 
powiedziała — a więc nie było mowy.“

Według Gazette de France, ostatniego piątku 
zaszły rozruchy w okręgu Libourne. Wieśniacy 
zebrawszy się w znacznej liczbie, zaczęli śpie­
wać marsyiiankę i wznosić okrzyki na cześć rze- 
czypospoiitej. Podprefekt przybywszy na czas z 
brygadą żandarmów, zaprowadził porządek, u- 
więziwszy przedtem kilkanaście osób.

Już nie wyjdzie zapowiedziana broszura La 
paix par la guerre, która przed pojawieniem się 
narobiła była tyle hałasu. Pisemko to przytłumio­
no, z powodu, że miało być komentarzem 
cesarskiej mowy w Orleanie. Księgarz Dentu o- 
świadeza, że n i c  n i e m ó w i ą c a  m o w a  nie 
potrzebuje żadnego komentarza.

Francja uskarża się we Florencji na postę­
powanie posła włoskiego w Tunis, który stał się 
narzędziem w rękach angielskiego ajenta, pana 
Wooda.

Z Paryża piszą do Indep. belge, że pomiędzy 
marszałkiem Mac-Mahonem a arcybiskupem Al­
gieru zaszło nieporozumienie z powodu 1400 dzie­
ci arabskich, utrzym yw anych dotąd przez rząd 
francuzki. Arcybiskup chce je wszystkie * bez 
względu na ich własne i ich rodziców życzenia, 
pochrzcić na katolików, Mac-Mahon zaś obstaje 
za tem, aby dzieci te odesłać do rodziców i kre­
wnych, którzy się będą po nie zgłaszali. Arcybi­
skup uda się podobno z kapelanem Suchet do 
Paryża, aby swoje przeprowadzić.

A nglia- Po burzliwych posiedzeniach angiel­
skiego parlam entu, nastąpiła chwilowa cisza. 
Wszelako każdy jest przekonany, że spokój ten 
będąc zwodniczym, długo potrwać nie może. Ża­
dne jeszcze pismo nie powiedziało stanowczo, co 
się stanie z gabinetem w najbliższej przyszłości, 
a odpowiedz królowej na adres parlamentu, umie­
szczona wczoraj w streszczeniu w rubryce Osta­
tnich Wiadomości, jakkokolwiek zgadzająca się 
poniekąd z rezolucjami Gladstona, nie rozcina je ­
dnak węzła gmatwaniny. Wszyscy zgadzają się 
W *eraźuiejsze położenie gabiuetu nie mo­
że długo potrwać. Wobec zapamiętałości dwóch 
stronnietw, stojących w groźnej postawie na­
przeciw siebie, spokojne zakończenie sesji jest 
rzeczą prawie niemożebną. Nawet umiarkowani 
ganią postępowanie Disraeiego, który zamiast do­
magać się stanowczego kroku od królowej, zo­
stawił jej swoboduy wybór między przyjęciem 
dymisji całego ministerstwa a rozwiązaniem par­
lamentu. Krok taki sprzeciwia się duchowi an­
gielskiej konstjdueji. Saturday Reoiew utrzymuje, 
że Disraeli mógł śmiało rozwiązać parlament, 
jeźli tylko uważał za rzecz pewną, że większość 
ludności nie zgadza się z usunięciem państwowe­
go kościoła w Irlandji. Pisma radykalne, jak 
Spectator, zarzucają Disraelemu zbrodnię, że po­
święcił konstytucję dla utrzymania gabinetu, a 
wszystkie zgadzają się w przekonaniu, że zamiast 
przedłużać stan teraźniejszy, stokroć byłoby lepiej 
gdyby parlament zechciał wystąpię z kategory- 
cznem wotum nieufności.
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K r o n i k a .

— Z atw ierd zen ie  w y b o ru . Jego  e, k . apost. Mość 
najwyższem postanowieniem  z dnia 4. b. m. zatw ierdził 
wybór Mieczysława hr. B orkow skiego, na prezesa R a­
dy powiatowej borszczowskiej.

— •{- P o g rzeb . Wczoraj odbył się przy nadzwyczaj li­
cznym udziale ludności tutejszej wszystkich wyznań i 
stanów pogrzeb zawcześnie zgasłego i powszechnie łu­
bianego Jan a  M ilikowskiego, księgarza. Zm arły był wy­
znania ew angielickiego.

ł  Wczoraj pogrzebano także zw łoki zm arłego w 68. 
roku życia ś. p. A tan azeg o  Ż u ro w s k ie g o , b. tow a­
rzysza wojsk polskich. Młodzież, której języka fran- 
cuzkiego udzielał, poniosła go na barkach swych do 
miejsca wiecznego spoczynku. Pokój jego duszy !

— (4/.) D ru g i w y k ła d  p. P a jg e r ta .  Na onegdaj- 
szym w ykładzie ehciał prelegent przedstaw ić obraz dzie­
jow ego postępu ludzkości. Przedm iot to  tak  bogaty  w 
treść, że zaiste wcale nie można się dziwie, iż p. P . 
nie wywiązał się z tego zadania tak, jak  tego  sam mo­
że pragnął — owszem, naw et więcej dziwnem się wy­
daje, że odważył się obrać sobie to za przedm iot w y­
kładu, mającego być popularnym , bo niepodobna prze­
cież, aby dla szerszej publiczności chcieć w ykładać w 
sposób ściśle naukow y. W każdym ustepie w czorajsze­
go wykładu p. P . znać było, jak  mu niewygodnie z tą 
koniecznością spopularyzow ania przedm iotu — i jak mu 
zawadza ta  okoliczność, że w ykład niem ógł trwać dłu­
żej ja k  ty lko godzinę. Już sam a zreszfą m etoda trak to ­
wania przedm iotu mniej szczęśliwie została zdaniem ua- 
szem obmyślaną, bo zam iasi ogólniejszych poglądów na 
całość pojedynczych epok dziejowych, a to  nietylko 
pod względem polityczno-społecznym , ale i pod wzglę­
dem intellektualnym , słyszeliśm y niemal ty lko  encyklo­
pedyczne wyliczenie ważniejszych wypadków dziejo­
wych, i to  ty lko tych, dla których szan. prelegent zda­
je  się mieć szczególniejszą predylekeję. 1 tak  o dzie­
jach greckich wspomniał ty lko , że istnieją, a ani słów­
kiem nie dotknął naw et dziejowego znaczenia wojen 
perskich, powszechno - cywilizacyjnej cechy przewrotów 
Aleksandra W. i t. d. O Rzym ianach, czyli o „italskim 
św ieeie ' tyle wspomniał p. P ., że budowano tam „akwa- 
dukty , w iadukty* itd ., i z rzym skich dziejów jeden ty l­
ko  Julian A postata zdał mu się godnym wzmianki. O 
rew olucji francuzkiej powiedział tyle tylko, że zburzyła 
ona wiele, ale „przecież co potrzebne jeszcze było aby 
istniało, to po stłum ieniu jej powstało na nowo, tj. re- 
ligia i m onarchizm “. 0  reszcie zamilczał prelegent, 
jakby  już z tem ponownem powstaniem relig ijności i 
monarchizm u, czego nawet, o ile nam wiadomo, rew olu­
cja francuzka w c a ł e j  l u d z k o ś c i  nie obaliła, ludz­
kość osiągnęła już najwyższy szczyt doskonałości i da­
lej nie nie postępyw ała. N atom iast w yliczył p, P . bar­
dzo skrupulatnie nazw iska bohaterów wojen krzyżowych 
i data pojedynczych wypraw.

— Z P rzem y śla  dnia 13. maja. W ostatnich 
dniach mieliśmy dwa koncerta, o których sprawozdanie 
niniejszera wam podaję. Pan Szczepanowski, sławy g i­
tarzysta nasz, dawał koncert w zeszłą sobotę. Pan S. 
dawał u nas koncerta już k ilka razy w ostatnich cza­
sach i zapełniał program  zawsze tem i samemi kaw ał­
kam i. Radzim y pana 8 ., aby zaniechał wiolonczeli i z 
w iększą starannością wziął się do g itary , natenczas bę­
dziemy mogli nslyszeć coś nowego, bo przy znakomitym 
jego  talencie do g ita ry  nie wątpim y, iżby mu to  nie 
przychodziło z trudnością.

Nie szczędzono panu Szczepanowskiem u oklasków, 
tudzież p. Ratyńskiem n i pannie W impelerównej, uczen­
nicy p. K atyńskiego, który u nas w ielkie położył za­
sługi założeniem  i prowadzeniem chóru św. Cecylii.

Dodamy tu, że korzystając z pozostałych po wojskowej 
kapeli instrumentów, które miasto zakupiło , pan Rątyń- 
ski pracuje nad utworzeniem miejskiej kapeli.

Koncert wokalny pana W alerego W ysockiego od­
był się wczoraj. Szczupłe grono wybranej publiczności 
podziwiało śpiew jeg o , k tóry  celuje doskonała szkołą i 
powabną modulacją tonów. Przyjem ny nader głos pana 
W. uzupełnia całość artystyczną. W ybór kaw ałków  był 
bardzo szczęśliwy, gdyż dał nam poznać ze wszystkich
stron bogate zasoby pana W. Na szczególne wspomnienie
zasługują pieśni : La Stella confidente i G ra jek  Troszla, o 
których już wpierw recenzent koncertu lw owskiego nam 
pisał. Sekstet B ertiniego i kwartet mgzki Mendelssohna 
wykonali pp. dyletanci z w ielką akuratnością.

— W M y ś len icac h  W ydział pow iatowy cofnął przed­
łożony już pełnej Radzie swój wniosek, m ający na celu 
oświadczenie się Rady powiatowej przeciw projektow a­
nemu przez ministerstwo podatkow i od m ajątku. Stało 
się to z powodu, że członek R ady, p . g . g  n’otarjU32 
z Jordanowa, ośw iadczył, iż Rada pow iatow a nie po­
winna mieszać się w tę sprawę, albowiem rząd agitacje 
podobne w Czechach bardzo niem ile widzi. Oświadcze­
nie to poparł komisarz rządowy, p. Z borow ski, chociaż 
uczynił to, jak  się później pokazało, nie w charakterze 
urzędowym, ale w yraził jedynie pryw atne swoje zdanie. 
Obydwaj ci panowie mylą się mocno, najpierw  co do 
porównania manifestacyj czeskich z tutejszo-krajow em i. 
Czesi, z pominięciem wszelkich form konstytucyjnych, 
ośw iadczyli, że Rada państwa niema praw a uchwalania 
podatków, i z protestem tym udali się w prost do cesa­
rza, podczas gdy u nas reprezentacje m iejskie i powia­
tow e w drodze całkiem  legalnej oświadczają się przeciw 
p o d a tk o w i, projektowanemu przez m inistra, i proszą 
Radę państwa, by go nie uchwalała. Mylnem jes t da­
lej, jakoby Rady powiatowe musiały koniecznie w strzy­
mywać się od ‘wszelkich objawów, na k tóre rząd, t. j. 
ministerstwo w łaśnie u steru zostające, niem ile patrzy. 
Stawianie opozycji legalnej, tam , gdzie chodzi o interes

ludności, jes t nietylko prawem, ale i obowiązkiem ka­
żdej reprezentacji, ludność ową reprezentującej. P o trze­
cie, myli się bardzo kom isarz rządowy, p. Zborow ski 
jeżeli mniema, że mu przysłużą prawo zabierania głosu 
w Radzie powiatowej inaczej, jak  ty lko  w charakterze 
urzędowym. Członkowie R ady, mianowicie włościanie 
nie m ogą wiedzieć, w jakim  charakterze przem aw ia p. 
komisarz, i każde jego  słowo biorą za wyraz opinii 
rządu. Tam uje to tak  dalece swobodę zdania tych człon­
ków, że n. p. w powyższym wypadku w niosek musiał 
być cofnięty z powodu, że w łościanie, zrazu mu przy­
chylni, po oświadczeniu p. komisarza poczęli sie wahać 
i byliby głosowali przeciw wnioskowi.

— W y d zia ł T o w a rzy s tw a  bratniej p o m o cy  kan­
d yd atów , kształcących się we Lwowie na n a u czy c ie li 
In d ow ych , Bkłada niniejszem najszczerszą podziękę 
Prześwietnej dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności za 
datek w kwocie 300 z łr ., na rzecz wspom nianego T o­
warzystwa ofiarowany. Z owych pieniędzy zrobił W y­
dział jak  najlepszy użytek ; jedną część bowiem obrócił 
na wsparcie najuboższych kandydatów nauczycielskich, 
drugą zaś przeznaczył na zakupno książek pedagogi­
cznych i innych dzieł naukow ych, kształcących pożyte­
cznie nauczyciela przyszłego.

P rzy  tej sposobności z w ielką przyjem nością dono­
simy, że W ny Karol Wild, księgarz i obywatel miasta 
Lwowa, ofiarował 220 egzem plarzy różnych książek  n a ­
ukowych do biblioteki Towarzystw a naszego. Składam y 
więc tem u szlachetnemu i o oświatę dbałemu mężowi 
najgorętsze podziękowanie za podarek jego  tak  wspa- 
Diały, a dla Towarzystw a w każdym razie nader pożą­
dany. Oby ten przykład cnoty obyw atelskiej znalazł 
więcej naśladowców w kraju naszym!

Karol Stachów, przew odniczący Towarzystwa. J“n 
Aleksiewicz, kasjer. Karol Wojtowicz, wydziałowy. Nowo­
tarski, b ib lio tekarz.

— K om itet, za jm u ją cy  s ię  zb ieran iem  składek  
na fuudaeję S za jn o ch y , nadesłał nam następująco do­
niesienie :

,P a n  E . L, Kasprowicz z L ipska nadesłał na funda­
cję im ienia K arola Szajnochy 42 dziełek w łasnego na­
kładu. Składając niniejszem szanownemu dawcy naj­
serdeczniejsze podziękow anie, zawiadamiamy, iż dziełka 
powyższe w celu rozprzedaży przyjął pan Karol Wild, 
księgarz tutejszy. — Lwów 14. maja 1868.

L , Sapieha, — B. Kalicki sekretarz.*
— Ś lu b y  c y w iln e  z k o n ieczu o śc i. Pod tym tytułem  

wyszła tu wczoraj broszura, w yjaśniajaca znaczenie i do­
niosłość uchwalonej przez Radę państw a ustawy o mał­
żeństwach. Nazwisko autora je s t nam nieznane. Dowo­
dzi on, że przepisy konkordatow e nie są bynajmniej 
koniecznym warunkiem dogmatów wiary katolickiej, a 
następnie w yjaśnia znaczenie „ślubów cywilnych z ko- 
nieczności“, o których mówi pow yższa ustawa. Wobec 
panującego u nas w tej mierze zamętu pojęć, spowodo­
wanego po części umyślnie szerzonerai pogłoskam i i 
napuszystemi deklam acjam i pism klerykalnych, pojawie­
nie się takiej broszury jest rzeczą pożyteczną.

(N a d e s ła n e ) . Za tak  liczny i szczery udział przy 
obrzędzie pogrzebowym ś. p. Jana M ilik o w sk ieg o  na 
dniu wczorajszym, składam y niniejszem całej szanownej 
publiczności, łaskawym przyjaciołom  i znajom ym, szano­
wnemu Tow arzystw u strzeleckiem u i szanownemu Sto­
warzyszeniu młodzieży handlowej — najuprzejmiejsze po­
dziękowanie. Lwów d. 15. maja 1868. Rodzina zmarłego.

Ostatnie wiadomości.
Na środowem wieczornem posiedzeniu W y­

działu budżetowego Izby poselskiej przyszło, jak 
wiadomo z telegramów, do obrad nad sprawą 
sprzedaży dóbr koronnych. Referował dr. Ban 
hans. Schindler domaga się sprzedaży wszystkich 
dóbr. Przeciwko niemu stanowczo wystąpił dr. 
Zyblikiewicz, oświadczając, że dobra galicyjskie 
są  własnością kraju, a nie państwa. Skene przy­
łącza się do wniosku podkomitetu, aby wyłączyć 
od sprzedaży pewną część dóbr galicyjskich i la­
sy salcburgskie. Ze strony rządu byli obecni: 
Dr. Brestel, Herbst i hr. Taafe.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższe), Ku- 
randa wniósł petycję o zniżenie stępia od insera- 
tów i o wolne kolportowanie. Potem nastąpiła in­
terpelacja do ministra handlu z powodu ogłoszonej 
przez dzienniki ugody między koleją państwową 
i koleją północną, czy ta wszelką konkurecję zno­
sząca ugoda jest faktem, czy rząd ma o niej wia­
domość, i jakich środków przeciw temu chwycić 
się zamyśla ? Hórmuzaki wraz z towarzyszami in­
terpeluje ministra handlu z powodn kolei Iwowsko- 
czerniowieckiej: Czy szkoda przypada na karb
koncesjowanych, czy na karb bndżetu państwa ; 
czy przedsięwzięto środki, aby dalszym wypad­
kom zapobiedz ? f '

W peszteftskiej Izbie wyższej rozpoczęto ob­
rady nad ustawą o stosunkach grecko-wschodnie- 
go kościoła i w sprawie sy.stemizowania pusad 
stenografów sejmowych.

Czeski Wydział krajowy uchwalił na sesji z 
dnia 13. bm. wszystkie petycje tamtejszych re- 
prezentacyj powiatowych prawnopolitycznej treści 
odrzucić, a petycje, traktiijące przedmiotowo spra­
wę przedłożeń finansowych, uznające kompetencje 
Rady państwa do rozstrzygania tej kwestji, posta­
nowił przesłać do namiestnictwa.

W  Pradze mają Czesi odbyć na Belwederze 
mityng pod golem niebem. , ,

Pragski konsystorz rozesłał okólnik do ducho­
wieństwa czeskiego, z upomnieniem aby wstrzy­
mywało się od udziału w uroczystości teatralnej.

Nordd. AUg. z tg . piS2<, Hańowerskim legio­
nistom , bawiącym we Francji, będzie wkrótce 
wyznaczony termin do bezkarnego powrotu- «. s* 
źli nie zechcą skorzystać z czasu, to niótyfc0 
za przestępstwa, wojskowe lecz według ustaw bę­
dą także ukarani za zdradę stanu.

W francuzkiem Ciele prawodawczem Thiers 
miał długą mowę przeciw wolności handlu.

Wieczorny Monitor z dnia 13. b. m. pisze: 
„Mowa cesarza w zr°bila jak najlepsze
wrażenie. Cesarz chciał dac nową rękojmię poli­
tyki pokojowej, która jest polityka Francji".

W gabinecie rumuńskim zajdą prawdopodo­
bnie następujące zmiany: Jen. Mikołaj Golesko, 
prezes rady i minister spraw zagranicznych, Ari­
on spraw wewnętrznych, Dokau sprawiedliwości, 
Jon Bratiano finansów ; Adrian i Domci zatrzy- 
mają tekę woinv i rohót_ nnbliczn^

T e i b y r a i n y  .
W ie d e ń  d n ia  15. m aja. Izba po­

selska obradowała wczoraj nad niemiecko-au- 
strjackim traktatem cłowo-handlowym. Kanclerz 
baron Beust i przedlitawski minister handlu p. 
Plener przemawiali za projektem do odnośnej 
ustawy.

Izba panów przyjęła wczoraj ustawę o 
wyznaniach w trzeciem czytaniu.

Komisja budżetowa Izby poselskiej zgodzi­
ła się na sprzedał dóbr skarbowych według 
wniosków komitetu ściślejszego, z małemi 
zmianami.

P a r y ż  dnia 15. m aja W Ciele pra­
wodawczem zbijał wczoraj minister handlu osta­
tnią mowę Thiersa przeciw wolności handlu, pełną 
zarzutów politycznych. Minister podnosił mo- 
cno potrzebę polityki uspakajającej.__________

K u r s a  z dnia 14. maja 4868, godzina 2. 
min. 40. popołudniu

W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkow* 57.20. Akcje 
K arola Ludwika (bez dywid.) 201.—. Kolej siedmio­
grodzka 141.50. Kolej południowa 173.20. Kolei pań­
stwowa 258.20. Kolej lw ow sko-czem iow iecka 172.—. 
Kolej północna 182.—. Kolej Rudolfa 101.—. Kolej 
Franciszka Józefa 158.50. Galicyjskie obligacje indemni-
zaeyjne 64__   Losy 1860 r. —.—. Losy 1864 r. 84.60.
Napoleondor 9.32. Pruski kurant 1.71’/,. Losy 1839 r. 
174.50. Losy kredytow e 131.50. Usposobienie sta łe .
K u r s a  z dnia 44. maja 4868, godzina 6. 

min. 50. popołudniu.
W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkowa 57.25. A kcje 

kredytowe 182.40. Akcje Karola Ludw ika (bez dywi­
dendy 201.—. Kolei południowa 174.—. lŁoUj 
stwowa 258.80. L osy 1860 r . 80.70. -K aro la  Ludw ika 
ohligi pierwszeństwa II. emisji 89.25. Lwowsko-czernio- 
wieckie obligi pierwszeństwa 76.50. Napoleondor 9.32. 
Spirytus —. Usposobienie przyjem ne.

P aryż . ReDta 3%  69.42.
W r o r l s w .  Pszenica 120. Żyto 81. Owies 40. Rze­

pak  zimowy —. Koniczyna niezmienna.
B e r lin . Moskiewskie banknoty 83’/,• A kcje k redy­

towe 81*/,. G alicyjska kolej 92. Kolej południowa 
150'/,. Wiedeń 86*/,. Pszenica —. Żyto 62. Owies 32% .

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Cennik g ie łd y
we Lwowie , d. 14. maja

I A kcje za  s z tu k ę .
Kolei gal. K ar. Ludw. . .
Kolei Lwow. Czerń, j  . .
Bankn hyp. galic. ■ ■ • • 
Papierni czerl. bez dyw.
II. Listy zastawne za 100 zl
Tow. kred. gal. m. k. 1 N a 
Tow . kred. gal. w. a. p. 
Banku hypot. galic. ) ze

III. O b lig i za 100 z lr .
Indem nizacyjne galic.

d tto . W k. krakow .
d tto . K s. bukowin.

Pożyczki głodow . z r. 1866 
P ierw . kol. gal. ]{• L . I. em 
I dtto dtto dtto U . em

d tto  d tto  Lw . Czerń.
I. emisji

d tto dtto dtto II. dtto 
IV . Monety.

D ukat holenderski . . ,
D ukat c e s a r s k i ......................
Napoleond’or ......................
Rubel srebrny rosyjski . .

d tto  papierow y dtto  . ,
B anknoty, poi. za 100 zł. poi 
T alar pruski srebrny . .
P ruskie bilety kasow e . 
Półim perjał rosyjski 
Srebro ......................

Płaca

zł.I c.

200 ,'50 
171,50 
00 00 
00 00

77(15 
73(50 
82 50

76 00 
00 00

00
5
9
1
1

00
oo

1
9

114 50

żądają
w. a.
z ł.| n.

101 i 25
172) 50
71 50
00|00

1
77(65
74, 00
83 00

64 30
00 00
00 (0
99 75
00 00
89 75

77 00
00 00

00 00
5 58
9 35
1 8G
1 60

00 00
00 00

1 72
9 55

115 50

N a g ie łd z ie  lw o w s k ie j  notowane były 
ostatniem i czasy akcje banku hipotecznego 
ealicyjskieg0 72. W skutek tego  notow ania 
dano z W iednia do Lwowa kom is kupna 
200 akcyj > limitowano kurs na 73. Poka­
zało sie. za!edw,e hdkanascie akcyj mo­
żna bvło kupić, wiecej niq było do sprze­
dania. Wiec te kilkanaście akcyj w ręku 
s p e k u l a n t ó w  były podstawą deprecjowania 
kursu giełdowego! Powinno to być prze. 
s trogą dla posiadaczy akcyj banku hipote-

CZDB ańk narodowy wiedeński podał do mi­
nisterstw a miedzy innemi i żądanie zmiany 
Btatntów aby mU było wolno dawać poży­
czk i na lis ty  h ipo teczne. W m inisterstw ie
czki na iisij r  Domyślnie tę sprawę, 
juz rozs trz jgm  jakiej wysokości bank
Chodzi teraz o t , daWać pożyczki dla 
narodowy Pos‘3P °w':Doteeznyeb. Słyszeliś-każdego z b a n k ó w  hipot hipoteczne
my, iż dla galicyjski g 0k 0£ć kw oty na 
go bank narodowy ma wy ^  wejdzie w 
dwa miliony postanowić. ^  ymożn3 bedzie 
życie i na listy hipoteczne miaaowi_
pozyczki w banku narodowym

cie w filii jego  lwowskiej na 5*/o dostać, od 
razu listy  hipoteczne podskoczą znacznie w 
kursie. Wiadomość o tem już teraz zaczy­
na oddziaływać na ich kurs.

P rzec iw k o  zw in ięc iu  w yrob u  so li 
b y d lęce j pow stał wszędzie w kołach go­
spodarskich ruch wielki'. Rzecz naturalna, 
że po zapadłej uchwale w Izbie deputo­
wanych, cała nadzieja opiera sie jeszcze 
tylko na Izbie panów. Z dzienników wie­
deńskich dowiadujemy się, że Towarzystw o 
patrjotyczno-ekonom icznó w Pradze, jedno 
z pierwszych postanowiło wystosować pe­
tycję do Izby panów z żądaniem odrzuce­
nia uchwały Izby deputowanych. Podobnież 
Towarzystwo gospodarcze górno - austrja- 
ckie na walnem zgromadzeniu traktow ało 
ten przedm iot na porządku dziennym, i po­
stanowiło również w ystąpić z petycją, aby 
Izba panów ty lko  pod tym warunkiem przy­
stąpiła do ustawy o zarządzie monopolu soli, 
jeżeli produkcja bydlanki i rozprzedaż ta ­
kowej będzie dozwoloną, jeżeli A ustrja Gór- 
Da pod względem cen y ' soli zwyczajnej bę­
dzie położoną na równi z innemi krajam i, 
i jeżeli monopol soli ile możności jak  naj­
prędzej bedzie zniesiony.

‘ W T y ro lu  pojaw iła się zaraza na ja ­
błonie pód postacią p leśn i,' k tó ra  niszczy 
winograd, i zwie się w języku umiejętnym 
oidium. D zienniki gospodarskie radzą skra- 
piać drzewa rozczynem siarki i wapna nie­
gaszonego w wodzie wrzącej. Na pleśń u 
winogradu posypują latorośle proszkiem ze 
siarki tłuczonej.

(F )W ied eń  11- maj*- Na dzisiejszy targ

i i  c £ "  “
dny! Notowauo 24y .-26V . »  cetnar wagi, 
133—185 złr. sztukę.

19 maia. Okowita od tygodnia

m  d o b ,;  p i p ,  -  “ S r t U n * E S
Prag®

ma dobry s "  h '  n ie wiele i bardzo
Zapasów po , skła^ f ówke z reki p łaca54*/,
mały dowóz. Za zbożów . Na termi-
do 55, mełaskę o ł  c. za Pj„.8ZVCh umów 
natkę zaw arto k ilka . . ceny jednak
z dostawą w czerw cu-sierpniu, cc y 
tych ugóa niewiadome. • , . .

P e s l t  12 maja. ^ ^ ^ p / ^ w a r t o  na na schyłku. W tym tygodniu zaw
tutejszej giełdzie jedną tylko w ^ zj oro '. 
o dostawę lOOu mierzyć nasienia ^
cznego w doborowym gatunku po U .
inierzyca Z resz tą  trzym a się cena nom

Olej rzepakow y przy nader słabych z» 
pasach magazynowych surowy 23 /• * n ' 
czyszczony 24'/,—24'/, zlr. eetnar.

Handel zbożowy omdlał jak  zwyk P 
zasiewach wiosennych i przy niepewnej spe- 
randzie żniw, tudzież konjunktur handlo­

wych. Za mierzycę pszenicy płacono dziś 
83funtową po 5.35, 84funtową po 5.55, 85- 
funt. po 5.85, 86funt. po 6 zlr., 87funt. po 
6.25, 88funt. po 6.45. Jeden ty lko  owies 
trzym a się w dobrym pokupie i płacą za 
150 funtów po 1.70 gotów ką.

G d a ń sk  dnia 9. maja. Pogoda piękną, 
lecz zimna. W iatr północno-w schodni.'

W Anglii na targach zbożowych panu­
je zupełna bezczynność. Pomimo małych 
dowozów krajowych, ceny pszenicy angiel­
skiej, po kilkotygodniowem  chwianiu się, 
spadły w pierwszych dniach o 1 szyi. na 
kw arterze i do końca tygodnia się nie 
wzm ocniły. Tow ar importowany był za­
niedbany, i nawet przy ustępstwie 1 szyi. 
bardzo słaby m iał odbyt, tak, że wiele ła ­
dunków płynących musiano wysłać do F ran­
cji. Jęczm ień żądany. Groch przy słabym  
pokupie bez zmiany.

We Francji dobry stan ozimin i pomy­
ślna pogoda wpłynęły także na usposobie­
nie kupujących. W miarę zmniejszających 
się dowozów krajow ych, "zwiększa się im­
port zagraniczny, a lubo dotąd pokup' cią­
gle dość ożywiony, ceny pszeDicy, szcze­
gólniej średnich gatunków, już na wielu 
placach o 50 do 65 centiraów na.120 kilogr. 
się cofnęły. Zyto mało żadane, ceny je ­
dnakże nie osłabły.

Na naszym placu zaraz z początkiem 
tygodnia tranząkcje miały słaba tendencję,
a we w torek w skutek depeszy londyńskiej, 
donoszącej o zniżeniu 1 szyi. na kwarterze, 
ceny w szystkich gatunków  pszenicy cofnęły 
się nagle o 25 gnid. na łaszcie. W nastę­
pnych dniach chcący sprzedać jeszcze niz- 
sze ceny przyjąć by ł zmuszony. Na dzisiej- 

b rakło  ig_cycłi i ofisrows* 
no przeeieciowo ]0 mniej jak wczo­
raj, tak , że dzisiejsze notacje sa o .petne 30 
guld. niższe jak  zeszłej soboty. Zyto we 
wtorek spadło o 35 guld. lecz już we czwar­
tek  podniosło Się o yO 'guld. a w nastę­
pnych dniach m iało tendencje do dalszego 
wzmocnienia się, lecz pokup bardzo ograni­
czony. Groch bez odbytu Owies i jęczmień 
mało ofiarowany, ]eez jeszCze mniej żąda­
ny. W przeciągu tygodnia sprzedano psze­
nicy łasztów  800, ży t3 270 jęczmienia 20, 
owsa 50, grochu 20 w yki 4 Płacono za ko- 
rzec polski pszenicy szklistej funt. 243 do 
247 złp. 70 g r. 18 do złp. 71 gr. 3; pszeni­
cy pstrej fnt. 231 do 243 złp. 64 gr. 26 do 
.Lp:  F  £nr; 17’ Pszenicy ordynarnej funtów 
22b do -'35 złp . 61 g r . 10 do złp. 64; zyta 
złp. 37 gr. 10 do złp. 49 gr. 20; jęczmienia 
złp. 30 gr. 6 do złp. 35 <rr. 16: ‘>wsa złp. 
21 gr. 10 do złp. 25 „ r §3. g rochu złp- 32 
gr. 26 do złp. 40 g r. 26. ’

Kurs zam ian; Londyn 6.23%. Hamburg 
151%. Amsterdam 143%. W arszawa od A-

C i ę ś ć  u r z ę d o w a .
O b w ie sz c z e n ie . W  skutek trak tatu  

pocztowego, zawartego pom iędzy Związ­
kiem północno-niemieckim a D anią , pobie­
rane będą odtąd  za korespondencję z Danii 
i do Danii następujące opłaty  pocztow e : 1

Od listu pojedynczego frankow anego, 
ważącego do 1 łu ta  celuego w łącznie, z Au- 
strji do Danii 10 ceDtów, od listów franko­
wanych, ważących nad 1 łu t do 15 łutów 
20 e t., od listów niefrankow anych pojedyń- 
czych z Dauii do A ustrji 20 e t., a od listów 
niefrankowanych ważących nad 1 łu t do 15 
łutów 40 ct. Od próbek tow arow ych, w zor­
ków i druków pod opaską opłaca sie za 
każde 2 '/, łutów celnych 4 ct.. te muszą* być 
przy oddaniu frankowane i podlegają '  zre­
sztą tym samym warunkom co przy  prze­
syłaniu do państw  niem ieckich.

T eleg ra fo w a n y  kurs wiedeński
z dnia 14. maja

O blig.dług.państ.50 '. na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar. 1854 5%  za 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ............................
Akcje bankn nar....................................

„ T ow arzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn lo  fnt., sterlingów  . . . 
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł. w. a .......................

W. A.
z ł.| e.

00 
60 

80 (20 
702 (00 
182 !o0
116

5
114

W ie d e ń  18. m a ja .

%  Metaliki na wal, austr. 
a Pożyczka naród. . • •
n M etaliki na m. k. • • 
„ Obi. ind. niż. austr. . •
n m „ węgierskie . .
r. „ „ ehor. is iaw . •
r. .  „ ga licy jsk ie . .
» n » bukowińskie •
„ „ „ siedmiogr. . .

P o ż y c z k i lo teryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo­

wej z r. 1866 . . . .
Losy poż. z r. 1839 (całe)

_ — 1854 . . .
” ' * „ 1860 . . .
„ a .  1864 . . .
„ „ srebrnej z r. 1864
» » » z r«  1§65
„ kredytow e . . . . 
„ ks. Esterhazego 
„ ks. Salm . . ,
a hr. Palfy . . . i ’
„ ks. KJary . . . ; ;
„ hr. S t. Genois . ,
B ks. WindiBchgratz 
„ hr. W aldstein 
n Rudolfa . . .

Płaca
zł. | C.
53120 
62'80 
56 [15 
87125 
74(10 
72175 
64 (0 
65(00 
69 50

99(50
74 00
75 50 
89:25 
84,30 
68 (0 
7 7 130

131 25 
141 00 
34 00 
25 75 
27 50 
23 75 
17 50 
21 00 
14 00

Żądają
z ł.| c~
53 30 
62 90 
56 30 
87 75 
74 50 
73 25
64 25
65 50 
69 90

100 00 
174 50

76 00 
89 75 
84 50 
69 50
77 80 

131'50

10 letn. 
do los.

A te je  b an k ów  I przem .
Banku naród, austr. . .

„ anglo-austr . . 
Z akł. kred. dla h. i przei 
K olei półn. Ferdynanda 

„ K arola Ludw ika .
„ czerniowieckiej 

P rior. kolei K ar. Lnd. za 1 
„ „ lw. czerń, za 1:

LUt.V za sta w n e . 
Banku narodowego 1 

w moneciekonw . > 
w walucie austr. )

Galic Zakł. kred. 4°
Gal. bank hipoteczny 
A ustr. Zakładu kred. zien

K ursa za g ra n iczn e .
(3-m iesięezne.)

Napoleondory . . . .  
A ugsb. 100 złr. nr . .
F rankf. n. M. 100 . . . 
Hamb. 100 m ark. , . . 
Londyn 10 fnt. . . . .  
Paryż 100 frank. . . .

P a ry ż  1 3 . m a ja . 
R ert* 3% .....................

702 00 703 00. 131 25 131 75
. 181 80 182 O J
. IS11 on 1820:®°, 201 20 201 49
, 172 00 172I5C

94 50 95 00
J 76 50 77 00

97 10 97 40
92 50 92 75

. 74 50 00 00
• 83 00 83 50
l. 100 50 101 GO

 ̂t 9 32 9 33
97 25 97 50
97 45 97 65
86 10 86 •a

116 60 116 70
« 46 35 46 40

• ł 69 22 oo  d o

143
34
26
28
24
18
22
14

P o c ią g i k o le i że lazoej
—  F \  K a r o l a  L u d w i k a

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.
„ o g. 5. m. 20. w.

’ s K r a  k o w a o g. 10. m, 20. r.
o g.~j 8., m ..4  w.

Przychodzą do L w o w a  o g, 8. m. 40 w.
o g.  . 8. m. 32. r.

,  do K r a k ó w  a o g. 2 . m. 54 . p.
" . , , • o g. 6. m. 15. r .

P o c ią g , k o le i ż e l « n e ,  L w o w sk o -  
4 J> e rn io w le c k łe |:

Odchodzą ze L w o w a  o g.' l 0 . rano.
» o g. 10. w ieczór..

» z e r  n ip  w i e c  g. 6. 25 m. r.
p ” t n g. 6. 30 m. w.

rzychodzą do L w o w a  o godz. 5 . rano. 
» „ o  godz. 5. wieez*
» do C j  e r n i o w i e c g . 8. i 5.

-fttSAjfek' # £ £ )( !*  *

P rzy jech a li do  L w o w a  z"o ie -
Pp. ks. Dołgorukow  ArgoDtyński • ^  z
sy, Zr. B ielski Z. z P o lsk i, z w in-
Lubiczy, Ayn K. z ^ ‘ '„ lilio w i, Roda- 
nik, hr. Dzieduszycki VF Hza(Jetz yv. z Bro- 
kowski L . z Jaworowa, c zerniowieC, dr.
dek. _Pietrzyeki L o to F - Schrenzel E . ze



z
l GAZETA NARODOWA z dnia 15 Maja 18^8

W yszedł i jest: do nsbyeift we w szystkich 
księgarnisuh ; 1967 1—3

Zeszyt \ I I I .  dzieła dr. Czemeryńskiego p . t .

PowBzecnne prawro prywatna 
austriackie

Zeszyt IX. {est już w druku.
—

nrulicy Jezuickiej, 
je s f oj, do. czerwca drugie 
miesięcznie z  meblami do

i 7 4 ,
piątro

.uli)
najęcia ■ 

1964. l —i

W >dz a ł okręgow y gai. L'o'.’» rrv * 
kredytow ego pow iatu Zt uczow skiego 

saprasza pp, w łaśbicieli m ajątków  taDular- 
nych, by na dniu 13. ma t a , godzin ie 10- 
z rana jak  najliczniej się zebra ., na P°sie- 
dzeni“ * e a l iW iś '.G u p o « ia to w e g  5 oprócz 
bowiem w yboru delegatów , hęd§ przędło- 
żona w.rżn w niussi, dotyczące umiany u- 
łtaw  gal. insty otu kredytow ego, rozsze­
rzenia hipotu>d d .a now w y swać sie ma- 
jnc-ch  list w kredytow ych, s io n \ oproeen- 
J o ^ a n .a  i um anai.ia  t> eU » , nakoniec pro- 

fk£u dodatkow y eh lożyćkek z k ró tb ;in 
. tern .in_tr sp ła ty , na cele wsparcia gospo­

darstw  z.onkó  J T ow arzystw a.
Reklam acje interesowanych z powodu  

^ d o rę c ze n ia  kart legitymacyjnych na zgro- 
\ madzenie, uprasza się wnieść do W ydzia łu  

okręgowego Tow arzystw a najpóźniej do 18 . 
m aja w Wydziale powiatowym.

Głosowanie może być wykonane t  przez 
pełnom ocnika , który jednak sam toż praw o  
mieć musi i  tylko jednego mocodawcę za­
stępować może.

W Złoczowie d. 9. m aja 1868. 
l# 6 l 1—1 J u l ia n  M a lcze  ir s k i

przew odniczący W ydziału.

Konkurs.
Oddzis e. k . Tow arzystw a gospodar­

sk iego  Pudeńsko-GrOdecki przi znaczył ro­
czny zasiłek  w ilości 80 złr. w. a.- p iroz 
trzy la^a od 1. lipca b. r. płacić oię ma­
jący , dla Sj na oficjał.sty pryw atnego, cńcą- 
eeg > się oddać jrak tyce  przy j^duom z 
w rorow ych  gospodarstw  irajowych. Przy 
równy eh zale‘rch,_ svnoWio uflr,s 'istów , o- 
siad łj ch w obrębie powiatów G ródka albo 
R ud*k m ają pierwszeństw o. tiliższe szcze­
góły  z w ie_a s ta tu t stypendjal ry, złożony 
w R adkach w biórze Oddziału Po lan i 
maj i bvc w niesione do 1. lipca b. r. i sty ­
lizowane do .Rady Oddziału gospodarskiego 
w R udkach. 1962 1—3
Z  B ady  O ddziału Rudeńsko-Gród-ckiego 

d n i - 26. M je tp i*  J 8{ig.__________

L . 46, O głoszenie. IG ■;
< ii I# ^  t t

W ydział Rady powiatowej Starom .eiskłej 
rozpisuje ninieiszem konkurs na posadę pro- 
w łzoryczneg . isekrdtaw a R rJy  powiatowej 

^  Zj roczną płacą 5u0 zł. w. a.
Po roku próby nastąpi stabilizacja pru- 

wizoi rożnego sek re tarza .
K mup.!™ * m u ń  mipó dokładne w iado- 

» j u_jsci praw  -dm inistracyjny-h . u taw  lu to - 
nom i-znych, być biegrym w koncepcie ma­
nipulacji kan" •Iaryjncj i fachu Kasbwym tu­
dzież rozum ieć gruntownie oba jeżyki k ra­
jowe. - - 1949 2 - 3

Term in konkursu  uplyw - z dniem osta­
tn iego m aja 18 ;8 r., do k tórego czasu kc/m- 
petenci swe pod inia o "dzielenie tej posady, 
alegow ane dowodami kwalifikacji i dotych- 
izasowego zajęci? , przesłać ma ą do Wy­

działu Rady powiatowej w Starem  m ieście.
Z  W ydziału Rady pou tatowej.

Zastępca prezesa Izydor Kędzierski. 
Staremiasto d. 10. maja 1868.

iSZPRYCOW k
i  Z  R O Ś L I N Y  M A T IK O
PP.GRIMAULTetG1 m m m m ttŹ l

Przygotow ane z lfści drzew a, rosnące­
go w Peru? leczy szybko i niechybnie rz e -  
r z ą e z k i  n a ju p o r i  i vw  ze i  r a t ł i r z a l e .  
A pteka G n u ia rlt et Gie d la  lekarzy, któ-. 
ray n-ają zwyczaj zapisy vać balsam kopaj- 
wy za pomocą kleisC ości, przygotow uje 
p igu łk i z csseacji M a t !  k o  i balsamu ko- 
aajw y. P i ju łk i  te  nietyiko że .aw sze sku ­
tk u ją  w najkrótszym  ozasie, ale naw et nie 
m ają tyle nieprzyjem nej woni balsam u ko- 
lajwy. 1617 11—14

K ażdy flakonik u ji-trzony je s t podp i­
sem : ,G i in .  u l t  e t  C ie .“

D ostsć można we Lwow ie w aptekach 
pp. Z g., ni ta  R u c k e ra  B e r lin e ra  i P io ­
t r a  M ik o la a rh n ; w K rakow ie w aptece p. 
Brunona Micn/ńskiego i Redyka; w Brodach 
w aiitecę _p. Fnnsc * w Poznaniu w ap t. 
p. Flsneri i d ra . Ma~Jcew'sza\ we W iedniu w 
skład  ile u a te rja łó w  aptecznych pp. Raabego 
i Ródera.

Belgijski tłuszcz

W O Z Ó W
z tłustych roślinnych pierw iastków , 
najodpowiedniejszy do smarowania osi 
żelaznych i drewnianych. Cetnar 

w iedeński 10 zlr. w . a.
Do nabycia u

FILIPA STEINA
w  W iednia

Leopoldstadt, Asperngasse Nr. 5. 
- ® ° ła sk a w e g o  uw zględniania.

Pod powyższą razw ą sprzedają w 
handlach „b e lg ijsk i tłn szez do wo- 
a ó w “i ta ''te  P a te n tw a g e n fe t t ,  po 
największej części produkt, który moj 
artykuł w niesławę w prow adza.' Mój 
fabrykat odróżnia się wielce od bel­
gijskiego przez wyrób nąjr_3telnieiszy, 
a  jtażdy ospodarz po jednokrotnem 
użyciu przekona się o doskonałości 
tego wyrobu. 10—12

K Ą P I E L E
si&rcłane i parowe

•w Konopkówce, ćw ierć mili od M ikuliniet, 
td z ie  stacja pocztuw ai telegrafii zna , o tw ar­
te  będą dnia 20. w »j* 1868. Zarząd kąp ie ­
low y dostarcza w szystk iego, co do wygo­
dy szanownych g ''śc i będzie potrzebna, a  
nawet go*óv kąpiele dostarczać do Miku- 
liniec na żąda) i ; zgłaszającym  sie w Za­
rządzie. 1966 1—4

W  komisie M.LE1TGEBRA w Poznaniu
w y sz ła :

W  spraw ie p isow n i

O D P O W I E D Z
p. H. Cegielskiemu,

doktorowi filozofii, 
n* jego  brosznT , pod ty tu łem :

o risow Ni 
paaa Rsipeckhgo i Towariysióu,
1 napisał 1944 9—5

S ? c z ę s n y  
(k s ią d z  T e lik  W u r te n b e rg )

proboszcz Pow łow ski.

W  Stecowie,
o milę od dworca kolei 
Z a łu c z e -8 n ia tv n

w  d n ia c h  27. i 28. m a j«  r . b.

odbędzie się wyprzedał, p rzez  pu- 

j965 bliczną licytację: i - g

Koni stadn iny  popraw nej rasy sztuk 60 
byd ła , m łodzieży mieszanej ra s y

kiajow ej z holendram i „ 80
Kr u w białych Brajowych „ 30
Owiec m oH i.w skictiprostych „ 206

E w i G Ł s y

ser damski śmietankowy
i sćr takzwany Jozefi, mleka wiośria- 
nego, wyrobu p. Andrószewskiego, 
jest do nabycia w handlach pp.: Ju­
liusza R eissa , J. F. Kleina W w y  
i A. Boziewieza, po cenie 48 cent. 
za funt. 1942 2 —3

E S Ś Ś E W C J A
z D a l ę a p a r y y i  C o l b e r t .

Jeden z najdaw niejszvch i n a jsk u te ­
czniejszych środków  ro ś lin n y ch , krew 
czyszczących, w ihorobach złego przym io.u 
(sy filitycznych ), zanieczyszczenia krw i i 
w yrzntach na ciele. Metoda użycia w 
po 'skim  języku. 1627 11—19

D ostać można w P a ry żu  w a p t 'c e  p. 
(iolbert w p tssaźu  Golbert. Nr. 7. e t 8 .-, we 
l .w o w ie  w y łącz iie  w aptece p . P io t r a  
M iko  a e c h a : w K rakow ie w- aptece p.
B ru n o n a  M icz y ń sk ie g o .

Nowe vj5elkle
losowanie kapitałów

Na dniu 11. czerwca b. r. zacznie się 
nowe lo s o w a n ie  p ie n ię ż n e  przez kwią 
ż ę c y  b ru n św ic K l r z ą d  p au stv . o w y  
gw arantow anej i dozorow anej 65. loterj* 

W szystka  liczb: w yg-anych wynosi
18.400, k tóre ciągnione będą w sumie
1 milion 7 2 7 .7 0 0  tal. prusk. kur.

podzielone na gkówne trafne

I d O . D O ^  t a l a r ó w ,
6 0 .0 0 0 . 40.00C , 20.3CO, 2 po 10 .000
2 uo 8 0 >0 . 2 po 6 .0 0 0 , i  po 5-000 
2 po I 000, 2 po 3 .0 0 0 . 2 oo 2 .500  ± 
pu 3 .000  f po 1 .500, PJ5 po 1 .000 , 5 
P" 500. 125 po 400 . 5 po 300  155 po 
i  DO 226 po lO O . 11450 po 47 ta l. itp . 
C a ły  lo s  1. klasy kosztu je 8 złr

„ „ na w szystkie 6 k las  80 zlr
Polow a losu pierw szej k lasy  4 zlr.

,  „ n a  w szystkie 6 k las 40 zlr.
Jed n a  czw arta losu 1. klasy _ 2 złr.

.  na w szystkie 
6 k las 20 z i..

Za nadesłaniem  należytości rozsył r- 
my losy z planam i, odnow ienia rozsyła 
ją się z przyłączeniem  urzędow ej listy  
ciągnień punk ualnio, jako też  w ygrane 
wypl ica się akuratn ie. 1895 2—5

S. A. Behrens & Com.
Bank- u. Wenhsel-Geschaft,

I l a m l Y u r g .

a

a
s

a
w

a
w

a

*
5-S

w

Ważne dla miłośników literatury!
N astępujące d z ie ła  po nadzw yczaj n izkicli u.enacl«, są  każdego  
cza su  w  A dm inistracji „D zienn ika L iterack iego*  do n a b y c ia :

zlr. et.
S z k o ła  św ia tc , powieść J .  D -Jerżkow skiego . ■ • — 80
^ a ly e d r e .  pow ieść z francuzirieg,. przez G eorge Sand . • — 75
Ż y c ie  b e z  j u t r a ,  powieść J  K. T ursk iego  : . • — 60
D a le c y  k re w n i,  pow ieść J .  K. T ursk iego  . 1 —
D y a lju s z  se jm u  W a rs z a w s k ie g o  z r. 1767 . . • — 50
P i-m ię tn ik  z p o b y to  n a  S y b ir z e ,  przez oficera franeuzkiego Therby 

ł e  Belci-iir , . . . . •
D z ie d z ic z k a  C z e rn o lic , pow ieść Pauliny  W ilkońskiej 
P a ry ż  w  A m ery ce , powieść E . L ahoulay’a (z franeuzkiego)
Z w y k łe  d z  e je , powieść wierszem B. R astiw ioy  ,
S z i i c e  z n ie o d le g łe j  p rz e s z ło ś c i  (o nutę na tle now ego życia 

politycznego) prze? W ł. K oziebrodzsiego , . i
P a m ię tn ik  rz e z i g a lic y js k i ij I  r . 1845—46, przez P r  W iesio łow skiego —

Fowyinze książki razem zamówione jako księgozbiorek po­
wieściowy. kosztują  t y l k o  8  z l r .  w. a -

D alej są  do n a b y c ia :
M acocha , dram at B alzaka w 5 aktach (z fr-ncuzkiegu) • »
K a  n , poem at dram atyczny B a jro n t (z ang ielsk iego)
B ied a  z .o z u m c m , komettja A leks. G rybojedow a (a rosyjskiego)
K ró l s ię  b aw i, dram at W ik to ra  Hu;ro_ (z franeuzkiego) ■
K o m ^d je  Karola C ieszew skiego (P iekielne męki P op is w Żółkwi) .
P a p ro ć . T e re n ia  w  k ło p o c ie . Próby dram atyczne Ju liusza  S ta rk la

Powyższe książki, razem wzięte jako  k s ię g o z b io re k  d ra m a ­
ty czn y , kosztują  t y l l e o  d i  z ł r .  5 0  < ? t. ’«• «■

Pi ócz tego jest do nabycia sześć  ro c z n ik ó w  „ D z ie n n ik a  L ite ra  rk Jeg ó " , 
a mianowicie z l ar .  1862, 1863, 1864 '865, 18 6, 1.867 — każdy ruc*aii z o s o ­
b n a  po  5 z łr . ,  z w yjątkiem  rocznika z r , 186 6, k tó ry  kosztuje ty lk o  4 z ł r .  

Ws iystkie 6 roczn ków razem kosztu ją  20 zlr. (p ierw otna cene 18 złr.
- j? " , » » 18 - * V i?  »4 roczniki „ „ 16 B »

® » » » "  « * " , "

(Zawierają one około G O  powieści i szkiców najznakomitszych pisarzy.)
Zamówienia listowne franko czyto za  gotówkę, czy za  zaliczką  

pocztową, należy adresować-. Do Administracji »Dziennika Litera­
ckiego* ive Lwowie. 1963 1 - 3

70 
80 
50 
£0

1 _
80

et.
5o
60
10
40
40
6o

1933 tied. dt Chir. Dr 2 - 3

a r *

Pożyczka premiowa miasła Me<ijoknu z r. 1866.
W ygrane franków 100.0IK), 50 .000, 30.0Mi.

10.000, l.OOO, itd. itd.
C iągn ien ie co k w a rta łu , n a jb liższe  na dniu  16. czerw ca  186».

Obligacje oryginalne po złr. 4.50 wal. austr, (w większych partjacb 
znacznie taniej) do nabycia u

F . E . F a łd  & C om p. w  F r a n k f u r c ie  n a d  M enem .
Misato Medjoltin jsk  wiadomo je s t zamożne, pożyczka zaś p jw yzsza  ufundow a­

ne, do tego sum ienuie.
Zwyczaj składania ■zamiast z ło ta  lub srebra małych losów pożyczkowych do 

skarbonek, wchodzi coraz więcej w życ.e; do tępo na kw oiy zaoszczędzone m niejszego 
znaczenia nadf, zają się dobrze tego rodzaju małe obligacje, które mają 3zanse 4 razy 
do roku  uzyskania w ielkich prem ij, a  Wskażdym razie zwrócone być muszą z kap i­
tałem w nie w łożonym. ~

W iększa część podobnych m ałych lo só v  pożyczkowych została rozchw yconą, 
albo sto i o wiele wyżej nic wartość nom inalną, kurs ich ~,aś i tah w sk u tek  zaprze, 
stania yry promesami je ś t sta ły  i podnoszący s iB.

Głć w n a  ^.'Y grana  ciągnienia z dnia iO. c z e -w e a  b. r .  f r a n k ó w  100.0 0 0 .
M e d jo la ń sk ie  lO fra iik o w e  łoay  z. powodu, że były  na osta tka  em itow rne, są 

jeszcze obecnie najtańsze. j9o9 1—4

Towarzystwo akoyme Czerlańskiej fabryki papieru.

O f)\vi8szczi5B?e„
Na odbytem dnia 18. kwietnia z. b. walnem Zgromadzeniu 

Akcjonarjuszów Towarzyncwa aKcyjnego Czerlańskiej fabryki pa­
pieru uchwalono s u p e rd y  w id e n d ę  n a  r o k  1861 po  s z e s ć  
z ł r .  w , a . od akcji którą od d n i a ł .  l ip c a  r .  b . począwszy wraz 
z półrocznemi 6%  odsetkami (to jest kupon po złr. 12 w. a.) wypła­
cać będzie F i l ia  B a n k u  a n g lo -a n s t r j a c k i r g j  w e L w o w ie .
w ie 2 - 3  ? D  y r e k c j a .

Ciągnienie k s ią z ę c o -b ru n ś w ic k ie g o  g w a ra n to w a n e g o  lo s o w a n ia  k a p ita łó w  o nie
irniejszej jak  i m ilio u  973.475 guld. wygr»uei, które ma także wygrane po guldenów 
l 5.OU0, 1)5.000, 70.0u0, 35.00;, 17.500, 14.000 itd , — zaczyna się dnia 1 1 .  c z e r w c a  
b. r . ;  puszczam zaś całe losy tej lo terji po 6 złr., póllosy  po 3 z łr., jedną czw artą 
losu po 1 zir. 15 ct. banknotam i U pratzam  losów nie trzym ać za jedno z prom esam i, 
Ubowiem każdy otrzym a lo s  o ry g in a ln y  praez p a ń s tw o  w ystaw iony w łasną ręką. 
<tóry to  los mieć będzie zupełne prawo do w szystkich ciągnień państw ow ych iia  tej 
to przyczyny i poda‘zaś trw ania ciągnień w szystkich pięciu Was, żadna stra ia  nastąpić 
iłe może, a g lyby ezyjkolw iek los podtencjas nie pojaw ił się, tedy zobow iązuję"się 
nawet sum ą złr. 21 po odeb aniu lo s d  n a p ^ w ró t,  tik o w y  c>łkow<cii) w ynagrodsić.

O rzcdow y plan doriaje się bezp ła tn ie  do każdego zginów ienia, rów nież o d e J a u e  b ęd ę  listy  ci ,g n ie ń  po 
każdem  uaończooem  c iągn ien iu  .ii"-'.w łócznie, a w ygrane  w yp łacę  gotów kę zaraz, ja k o też  w .zy s tk ie  dom y b a n ­
kiersk ie, Zechce za tem  każdy udaw ać się  z zu p e tn em  zaufan iem  do postanow ionej przez * z ą  d głów nej k o lek tu ry

S a m u ° l  C fo td g c h m id t ,
1913<4 —14 Bank- St W echselgeschłft, Dongesgasse 14, In F ra n k fu rt a,HI

N. B U praszam  o frankow anie w ysyłanych listów  i p ien iędzy.

o t r z 1866 1-

i m u i  -  "OKNIE l o o ą
suknia od złr. 4 ct. SO i wyżej.

o d z n a  4°l

Filia c.k.upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
podaje do publicznej w iadom ości, że

1. l is t f t jsa d a  tS© *' począw szy  stopę °|,
podw yższyła, i

i% l» w e  A S T C - ś ^ A - T T  H . ł ! « O W E
z i id n io w c n i  jwyp;©w»5ęiflia^eiiieaii wydaje i że  WsipelliB©

jej w  ubiegu znajdujące się GWALT'®’ K A S O W E
i74J6̂  o d  p o w y ż i z e g o  d a ia
po 4  od IO O  i za S d a io w e in  w y p o  oprocentowane są.

l g n a c j  Ros ne r
operator patent, z  Wiednia

osiedliwszy się we Lwowie w oclu pełn ie­
nia p raktyki lekarskiej zam ieszkał przy u licy  
K rakow skiej w łomu G ótza na 2. p ię t-z t i 
ordynuje od godz. 3—5. po południu.

C. k . wyłącznie uprzyw .

^ U L L a C ^ - I - E S I E c I I N "  „
powszechnie znany i ulubiony śro d ek  oczy­
szczania skóry, Ltórv  sprowadza w sfcutkacu 
cerę delikatną i świeżą, na oczyszczonych 
zaś i bez skazy utrzymanych astacb p rzy  czę- 
stsznm  użyciu w ytw arza naturalną rń io «  ą 
św ieżość 1842 2—6

Jeden  flakonik na próbę wraz z p rze ­
pisem  używania 80 ct

Jeden flakonik oryginalny 1 z łr . 50 ct, 
D ostać można we L w o w ie  jedyn ie  w 

a p ‘ece Z Y G M U N T A  fi^ JK E liA  pod S re­
brnym orłem.

Rróba porównawcza będzie dostateczną dia 
zapew nienia pierw szego miejsca między 
wytworami tego rod iaju  wyrobowi nasze­
mu. Mydło naszego w yrobu nadaje skórze 
delikatność a ła so w ą , pieni sie lo s ta te - 
cznie, woń zaś zadow olić może do n a jw y ż­

szego stopnia. 1658 7—12
SKŁADY we L w o w i e ,  w ap tece 

A ‘.o lfa  B e rlin e ra , w T a r n o p o l u  w «- 
p tece dr. B ucheltd .

Dla cierpiących na ząby.
Nowo poprawne szczęki kauczukow e 

posiadają tę  własność, że nie tak  łatw o 
łam aniu s ę podlegają, jak  dotąd w yrabiane.

Ze używanie kauczuku do szczęk do 
najlepszych wynalazków w um iejętności 
leczeića zębów n*.leży, nie da się zaprze­
czyć, albowiem tak  we do noszsnia drleko 
przyjemniejiŁe są  od m talow ych, niem i le ­
piej cuć można, i wszelkie kw asy » ustach 
na nich żadnego szkodliw ego wpływu nie 
wywierają, przez co się do zdrow ia przy­
czyniają, "które to  doskonałe w łrsności od 
wzystkieh, którzy już metalowe szczęki 
nosili i takow e potem w kauczukow e zm ie­
nili, stw ierdzone zostaną.

Przyfem  była ta  nieprzyjem ność, że do­
tąd *a ich trw ałość ręczyć n e można nyłc, 
gdyż zdarzały się w yoadki, że z dwóch w 
jednym  czasie, z jedn kow eeo m uter,ału i 
z jednakow ą s aranno ioią w yrobionych sztuk 
je Ina już ,p rzez  7 lat bez najm niejszej skazy 
nosi się, droga -zaś po krótkiem  używ aniu 
zię złam ola.

Staraniem  pudpisanego zatem było, ta ­
kowe na przyszłość zupełnie trw ałem i z ro ­
bić, co V ż mu przez nru-o popraw ny spo­
sób dokładnie się udało.

Nakoniec ośm iela się p o d p isan y , o^ół 
u nażnym zrobić na swoją nową popraw ną me­
todę plom bowania zęhów w zlocie, w p la ­
tynie w atnUgamie, cymencie, v dr. L ipol- 
da mi sie, nakoniec w makepci z Nowego J o r ­
ku, 1 to  podług stosow nych okoliczności. .

W szilk ie  przez podpisanego nskute 
cznione operacje odbyw ają się bez najmniej 
szego bolu. 1813 3—t

U j Ł c l i ,  
dentysta na placu Halickim pod Nr. 1. 

naprzeciw  kaw iarni J .  intillera.

N ajobficiej zaop atrzon y

GŁÓWNY SKŁAD
gwarów komisowych!

przy placu Marjackim, w do­
mu dawniej Gromadzińskich, 

Nr. 342,
w towary następujące, i które 
po najunaiarkowańszych cenach 

poleca s ię : 1834 4 -6
P łó tn a  ja k  najlepsze, różnych 
ilości łokci w sztukach, b ie li­
znę s to ło w ą , ch u stk i do 
n osa , ręczn ik i, k o szu le  m ęz- 
kie i przody do tych że  
pończochy, szk arp etk i d y ­
w an y  od p a so w a n e i ło k c io ­
w e, chodnik i, ob ic ia  m e ­
b low e, firan k i, kołdry w e ł­
niane, plaldy, oraz n a jw ię ­
kszy  w y b ó r  na, now szych  
sza lik ó w  kraw atek  i k o ł­
n ierzyk ów , -  oraz poleca się 
zapas m ateryj orn a to w y ch  

i o rn atów  g o to w y ch .
1 Wszelkie zamówienia 

najakuratniej wypełniają się.

J e s t  to uieoce 
niony środek  
prosty  i tani, 
a niezaw odny 
przeciw noj- 

u p o rc z y -  
w sz y m  z r  

tw ardec ;- 
n io m . żó łc i, 

zc u tu le n iu  
ż o łą d k a , z a ­
p a le n iu  k i ­
sz e k , b o le ­
śc io m  zoł?«d- 
k a , w y rz u ­
to m  jia sk ó r-  
n y m . g o ść - 
®owl (reu  
raaD  z i r o t .  i) 

p o J a g r z - ,
b raL ow  S re g u la rn o śc i t i i e s ię c z n ę i .w  w ie ­
ku  k ry ty c z n e g o  p rz e jś c ia  p n u ie u  i w 
o g ó ie  p rzec iw ’ w s je lk itn  o iab o śc io in  z 
n ie c z y s to śc i k rw i i z e p su ty c h  h u m o ró w  
p o c h , lż ą c y m . ,

P raw dai.ro  p igu łką Cauvina k o n se r­
wują się bez usz i  r'®en’a przez cza* bardzo 
d łu g '. "Wy la lizca  oc 'deilawna p rzy g o to ­
w uj; je  um yślnie zastósow ane do kl._iat.u 
P o lsk i. , . 1625 1 6 -?

D o s ta ć  moaua we Lwowie w aptece pp. 
P .  M ik o lasch a  1 Z. R ukera pod Srebrnym 
oi łem , y  K.-ak w ie  w a p te c e  p. R ed yk a . 
w B ru d a c h  w a p le c e  p. F ra n z o s a ,

W ydaw ca . Witalis W . Sm ochow ski. W łaściciel;
■w
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